
Sobota, 29 KWietnia 1916 r. Rok I. 

· l>ziennik palilg ~ ny, ołeczny i łllt 

PRENUMERATA1 .. . 
Miesięcinie 1 Mk. ·m<ien. ·Kwa'rfalnie ł ML a· fen. 
Za Odnoszenie do domu dopłaca .się ID fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez ~ · miesi~e 1 Mk. 80 ten., 

Redakcva i Administracva: OBŁ OSZEllA w Królestwie Polskiem: 
ZWJIUJl11: Rł fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stroni1 Łódź: ul. Piotrkowska 86. 

<lzt-~C szpalt). 
kwartalnie I Mk. łO Jen. . 

Cena numąru poJedJm>zego w ~I 
w Uamawie: ni. Chmielna 10. Drabm1: I fen. za wyra~t n1łjmniej IO fen. 

D1d1s.łant1 (Po tekście}: 1 Mk. za wier~z petitowy czteroszpałtowy. 
B1kr1Jłf!g!i IO fen. za wi~rsz petitowy c:~t<>roszpaltowy. 

ł wwarszaJ1łe.4'1top„ R~kopisów niezastrzetonycb Redakcya nie zwraca. W dziale ~arnUowrmr 1 Mk. za wiersz p~titowy czteroszpałtowy. 

· · Fl L l Ef Częstochowa: ul Panny Mwyi ·26; Tomaszów: F. Gomuliński; oraz w Sosmn11rflu, Kaliszu, Łowiczu, Łemtr I Bedzinie„ 

Najciekawszy polityeznie jest artykul pod ··1 

fr!ll1 .. pft(I. •fflfv1•.Qk.1" fJ „ tytulem „Przebudzenie olbrzyma" w Nr. z 11ł 
łlłłUlłl Ul) ł) łJ... lut~o. Mamy tu nawy atak na rosyjską pm„ · 

wieę. Oto próbka stylu i tonu artykuru: ,,1)1.r 
i·;;;';·.•·· •.. ··.. . . .. ·. . .· . ·. ma po gwojem ukonstytuowaniu ·różne. prze­. \f :'.'~ha hanm:wlm przyznaje, .że ilość w:oj~k ~z.la k~loje i wielokrotn~e byt~. roz'Yiązana, 
~0$Y]~kieh, które wylądowały w. Marsylii, nie" Jednakie pozór legalności. '!· m;J tkwiący 1?e 

. !Jiele przekraczać nroźe dywizyę i że trudno I m~ być zduszony. .Ludzie, Jak Puryszlrle­

. · :po\Plyślee, , iżby. drogą o'kręiną na Wfadywó- j . wicz, ~urno wo, Ign.ahew, .• G.uezko~, ?-'repo':, 
siołt da!o .~· zorganizować dałszą wysylkę Plewe .1 ws~ys<:y ekstre1;11sc1 skraJne1 pr~Wl­
w~Jsk.: Chodzi zatem głównie. 0 Wyrażenie ey, zw1ązam ze zl:owrogiem stowarzyszeniem 
ilidu solidarnciśei. ·· · . ,~Prawdziwych Rosyan", z ową czarną sotnią, 
· '' · p , ,,..,,tt. · d „ł . . . • k. ~ : . któwj krwawa ksenofobia (nienawiść do ·OO.. 

. . . om.r~ en po suncv- ca.ro~ w oneu .ze- cych) organizowała rzezie *ydów i wymaga„ 
. :zi~s-0 l'~ku ~ senator f~cuski D{)umer pod-: Ia ustaw z ograniczeniami dla . Polaków, nie 

···;-· .. zas :SWeJ wu:yty w Pe.ersburgu. . . 2dolall powstrzymać szlaehetnyeh porywów 
··~~; > . Charakterystyczne, że taki Herve, który strónnictw llberalnyih, marząovch dla Rosyi 
} .• "!'.. swoim piśmie deeydowal się - mimo woj„ o roli godnej tej przestrzeni, jaką ona zajmuje 
';2fly- niejednokrotnie na·kryiykę .alianta~a· ~a mapie świat.a, i potępiających. bezpłodne i 

xatu teraz przypominB„ iż w siel'!pniu 1914 r„ egoistyeizne dreptanie w miejseu kilku (t!) 
.. ~~y wojska niemie~kie zbliżały się do Paryża, · uprzywilejowariyeh, upie:rającyeh się przy n~ 
\·roz~zla.·się .pogt-0ska, że już. kozacy plyną z trzymaniu ·ludu w ciemnocie, niewoli i nę­

.µchap.gielska. „Była t<f tragiczna· eb:wila . dzy". · Dalej mowa jest o ,,,potężnej maszynie 
}wojenna - pisze Herve -.,. i instynktownie · ueisku!\ jaką stanowi biurokracy.a, o opozyeyi 
wracał sifż naród . :francuski do Ros~ .aw(}'j.~j eal:ej . irdeligeneyi rosyjśkiej przeciw . sferom 

E}:,t"n~j ~o}~~niczki,, mo~no przflk-On:l~t!i~ ·.···."te. . p~ądząr,y~, o slum.d~ch w armii~ a w s:r.eze-. 
.. ·. )i1f Jiezyó na; ~~~an, Uik, jak {lni''~a. ~na$,·· · gólllo§ci w ministęrywn wojny ~ czasQw Su-
.liezy.C nfogą'\ . ' . .• chomUn.owa. 
·::.. .,,Inąfynkt'' franeuslti, tęs:kniąey ·za· koza„ . Do zupełnie innej dziedziny należą pne-
ld&l, który w dawnyM. wspamnieniaeh han.; ciwień;:;twa między Francyą, a Rosy~ lla któ-­
. ęllskiei, jako ~ielenie. barbarzyństwa się re wskazują niedawno wyszte książki o kwe-
· przeehowywat~ to nov.ry zaiste, nabytek, naby~ styi bliskiego wschodu. 
tek te.go „instynktu". Już w roku bieżąey.m .wyszło w Paryżu 

, · · Polpinąwszy jednak . Her'vego, . któremu dzieło p;. G. Demorgny, doradcy p.rawnego 
de}ektowac się kozactwem najmniejby \vypa~ xz,ądu perskiego i prof. szkoły nank politycz.. 
.dal.P, jeSt dość wyt;JÓID:laezalny ten powitalny, nycll w Teheranie p. t. nKwestya perska 1 
zapal Francuzów wobec przybyszów rosyj~ wojna" •. Dzielo samo~ ie w11ględu na ull)ędo­
tkieh. we stanowbko autora, zachowuje wielką re-­

zerwę, i o tyle mote byó typro nie na rękę 
Rosyi, iż dosyć wyraźnie sprzyja wzmocnieniu 
państwowemu Persyi; główny akcent polo:to. 
ny jest na walkę z Turcyą i potrednio z Ni.em­
ca.mi. 

Zapewne, nawet jedna dywizya (począt­
kowo wspominano o jes.zcze mniejszej sile} 
wobec olbrzymi-eh armij, zajętych na froncie 
zachodnim, przedstawia ,„przesyłkę" błahą, 
próbkę bBz wartości'\ ale bądź •cobądź w po~ 
równaniu ·z draźniącymi F:raneyę skutkiem 
komplet:ie1 nieuczy1lnoś.ci Wloehrunit będące~ 
mi tuż o miedzę. - .te· wojska rosyjskie, które 
opływać musimy pól świata, by z krańców 
wsehodnich dostać się do Marsyll4 przedst.a­

. wiają •kontrast,.·• d+iaJ~ją;cy na wyobra~ę~. ·.I 
w Jy~h warunkaeh F.rą;neuzi malo . są zdolni 

· odeznwaó .. t-eatr.aln-0ść; · ezy „potemkinadę" tej 
rQSy;jt;kiejwyprawy. · ... · · ·.. · · · .· · · 

•. .. .A.Ie ~ P,..zyjazny~h artykulów poWital-
. nyoh p.ra~y • fran,eU$kief nie nalety wniosko­
wąć . bynajnmiej, · ateiby prasa i publicystyka 
francuska. szła o.d . wybuehu wojny w ezambuJ'. 
bezlm-ytycznie na lep• przyjaźni z·· caratem. . 

·.. . Wla.śnie mamy przed· sobą .. parę gloa6w 
· ·. 7u.•zooiWnyeh„ którti r)oniżej w streszezeniu po„ 
t•~1jjęlJ1y: . 

. Jednym z . powodów niezadowolenia opi­
lifi ·.francuskiej są,• . oczywiśeie, wewnętrzne 
sio.sun:ki1·osyjskie •. Nieśtalość rządu ·i częste 
·zrn~l!DY w: .jego skladzie~ oraz·. przewaga prą­
dów reakcyjnych, na. których ostateczne pj;<zEr 

Znamienniejszą. jest przedmowa do książ­
ki - pióra Lucyana Huberta, senatora depar~ 
tamentu Ardenów. I tutaj na pierwszy plan 
wysunięte jest niebezpieczeństwo niemieckie. 
Jednakow()ż podkreślona jest także myśl, że 
l<'rancya źle czyni, okazując w sprawach :per­
skfoh zbyt wielką bezinteresowność. 

Z ironią pisze Huibert: „Dla dyplomaeyi 
lrarieus.Idej Persya jest odludzi.em. Jest po-­
. wiedziane raz na zawsze~ że się nią nie inte" 
resujemy", że „Persya zarezerwowana . dla 
wp!ywów rosyjskiego i . angielskiego".„ Tym· 
czasem aufor wzywa Francyę, a-by się właśnie 
nie zrzekła·• s'Wy:ch interesów w Persyi i, po­
wolująe się· na Den:10rgny, domaga się „za­
warowania" w. przysztyeh porozumieniach eaw 
~&i· naszej {frmieuskiej) OOr'fbnej osobowo­
ści i naszej swobody. Jest to program godny, 
aby w. dzisiejszyc]J okolicznościach pólączyl 
wszystkich Francuzów". · . 

Oiok tej . książki należy postawić dzieło 
p. M~ Hoschillera ,,Europa przed Konstanty~ 
n.opolem'', Pary~ 1916 .r. 

· · zwycięż~nie liczono W:ę. Fran cyi na pewno, 
z la · z w 8 • 'l'ńn ·.u 1915 .ffoschiller przeciwstawia . się dążeniom 
w sze :a .·. ie~l;' 1 ' ·.· · · ·. .r. · · . . ·. · Rosyi ku posiadaniu cieśnin turecki. eh. Przez 

O . stosfilika.cll· łych 11mieśeil .n. p .. ealą se-· · 
iyę artyJn.dów lyoński ,;Progres" w listopa~ osiągnięcie tego celu opanowałaby Rosya ko-
d:d. e .. ·• i gfudniu. . . . lel bagdadzką,· handel za.graniczny. Rumunii, 

k3muhikaeye międzynarodowe z· Anatolią 
• . .Artyktlly .utriymanew. tonie aż gwa1to- · wschodnią i Persyą przez Trapezunt. Zwlasz­

wnym zwra~ J';ię. namiętnie) przeciwko biu- ~ zaś wzmogłaby swoją hegemonię na Bal­
„ ... rokrrui:ri, . prawfoowym •. miiiistrom ·· (Maltlakow, kani ef Wszystko to .. zagraża . przedewszyst-
> ·Szczeg1owitow), ąraz t ,:z. '„pra wdziwie rosyj- kiem stosunkom allJgielśko ·. - . rosyjskim, ale 
" SkMn · ludziom", Jrt@rych . zjazd W i:rwyµr .czasie według autora) jak Si~ zda.je~ po ,CZ'l!ŚCi. także 

: (ł'dbyl się pr1g uczestnictwie były eh mińistrów francuskó- l'osyjskim. Ą.utor bowiem nie jest 
•iJye.zltwem. popateiu ntltĄistr~w nrzędująeyeh, !lwolennikiem zupełnego zniszczenia i podzia­
ł:ńianowieie Chwostowa ... , lu Turcyi •. Nie jest takie nim p. Deruorgny; .. r w •fym ;samyl'.ll' czasie .wys.W byt ·ł;Pro· obydwaj· bow~cDl uwatają, źe .. prey łakim iu­

~'. ~' do Rosyi J~rzego Yer~ene, Jednego ze 1>elnyro yoiiz;iale Fr~e-ya była1>y posz.kodo-
.. współpracowników, którego dlu~e w.ana .•........... „. . . . , . . . 

y.;oz .. dania. z M. osk.·wy J Pełerg,bur:ga zarrue~ .1 . ; ~ Wres.ze1e 1.stmeJą_ r.ozmce zd~~ nnę. &ty. I; 
· 0 phm10 w styp~n. i w 1Utf,m4 . · .. · :p~ haneuskq a Ro„-y.ą "! sprawie polskie.i. 

omunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donooi 28· kwietnia.: 

W schodni teren walk: 
Noog61 sytnaeya. na froncie jest niezmieniona. 
Na zakłady kolejowe i magazyn w R i e ż y o y dokonał napadu jeden 1 naszyeh 

statków powietrznych, a na kilka rosyjskich przystani Iotniez,ch, "notyle latawców„ 

Zachodni teren walk: 
Podczas walk w okolicy na wschodzie od V e r m e 11 e s~ wzięto do niewoli 46 An­

glików, wśród nich j0d:nego kapitan.a, oraz zdobyto 2 karabiny maszyno.we i p.rzyrząd 
d-0 :rzucania min. 

W obwodzie nad Mo z ą sytnaeya nie uległa zmianie. 
Planowe ostrzeliwanie miejsoowo§ci · poza frontem naseym, ZW"łaszem Il e n s i 

przedmieść-, następnie wielu wsi na południu od S o mm e i miasta Roy e, pocią~ 
gfo za sobą w ostatnim tygodniu wiele ofiar wśród btdnt)§6i, zwfaszcm kobiet i dzieei. 
Nazwiska zabitych i rannych będą jak to miało mieisoo do tej pory umieszczone w 
,,Ga z e tt e d e s Ar d e n n e s''.; 

Po walee w powietrzu spadło po jsdnym latawcu niepnyiacielsldm na ZMhodzie 
li o z ynad Bet hel a i n v H le i 1wl Beryl trzeci zaś, w nasJYID. ogniu ob:mn­

:nym pod '.Fr a p a H e {na wschodzie od St. Di'J. 
Fłotylą niemioolm rzuciła wiele bomb na koszary i dworzec kolejowy w S t. 11 • 

neliould. 

Bałkański ter.en walk: 

Naczelne Dow6dstwo Wojskowe. 
·---.----

Sp ,wozdanłe admłralłcył niemie~kł 
BERLIN. Urzędowo donoszą 27 kwietnia: 

W noey z dnia 26 na 27 kwietnia część naszye.b straży przednich wojennyt':lJi sił 
morskich zniszczyła na D o g g e r b a n k większy angielski statek strażniczy, oraz 
jako mp wzi@la angielski parowiec ryba.w. 

BERLIN. (Teł. wł.). Urzędowo donoszą 28 kwietnia: 

Dnia 27 kwietnia trzy latawce niemieckie <>b:rmeiły 31 bombami :r o s y i ski 
okręt 1 i n i o wy ,,S ł a w a" w zatooe R y s ki e j. Z8iJ~erwowa.no trafność rzuoo­
nycm bomb, oraz powstnły pożar. 

Pomimo siloogo ostrzeliwania wszystkie Iatawoo WTócily pomyślnie& 

Szef sztabu. admiralicyi m.a;cy,nark:L. 

Komunikat aust ac ki. 
WIEDE?t. Urzędowo d~m6Szą 28..go kwietnia~ 

Rosyjski i Ilalkańsld teren walk: 
Nie wyd«trzylo się nic znamiennego. 

Włoski teren walk: 
Działalność bojowa byla niezna.ezn~. Pofożenfo nfo uległo zmianie~ 

7iastęp-0a szefa sztabu generalnego 
von: Hoehr 

FeJdmarszałek - pornemik. 

ojn że różnica taka istniała, można bylo wnieść I 
jut :t samego faktu, że cenzura. francuska dlu7 .... 
szy ~za.a pozwalała swolmdnie pisać o niepo~ I 
dległo!ei polskiej i dopiero w chwili, gdy p. I 
Sazonow wygfasUll swoją mowę, p'owtarzają- ! 28-go 1.'1'\1etnia. 
cą jedyni~ starą zacp.o':~edź :iutolio~ii,. na.ka- j .Po ostatniam niepowodzeniu, Rosyt.t· 
~la prasie wstr~enuęzlnvośc, ale 1 wowczas nie nie mogą zdecydować się dotychczas na 
me prz.aprowadz1la swego zakazu konse- rozpoczęcie nowej ofenzywy przeciwko sil­
kwenbne. nemu frontowi niemieckiemu. Ogranicza~ 

Jak widzimy~ nie brak różnycih · zgrzytów ją się oni od dłuż.."raego już czasu przewa­
w przyjaźni franlw-ros}iskiej, których o'becne inie .na. nie:maczn7ch potye~kach patroli i 
powitalne fanfary w Marsylii na dluiszą. metę oddział?\:" przednich, oraz na większycP. 
przecież nie 1\?Z~tlumią. lub mnreJszych wa1ka.d1 artyleryi1 szezon6T-

. nie nad Dźwiną i w okolicy Dźwińska.0Po 
stronie niemieckiej ró\vnież nie możnn zani­
ważye dotyehezns najmniejszego mm!~ 



GODZIN~ 

przejścia na terenie wschodnim do działań cy .t\nglikom w wykonaniu ataku na. polu· 1 . W dalszym cią.gu komunikat glosi.! 
zaczepnych. Tylko artylerya niemiecka dniu od St. Eloi. \V nocv z 26 na 27 b. m. latawce nasze 
rozwiją dość ożywioną działalność, ostrze- ·v.,r odcinku Givenchy.- en-G.oheUe - { bolnba. 1.·do\\:alv uociskami dużego kalibru Telegram wlamy „Godz. Pol.".;· 
livrując prawie bez przerwy silne oszań~ Neuvp1e - St. Vaast. toczą się od_ kilku dn! dwc·i·ce kolei~w~ w Eta.in i Bersdo:rf.:- jak Sltokholm, 28 h.'"'Wietnia. 
cowania m-0stowe w Uexkli11, a niemiecka w~lk1 za pomocą m.m. Wczora) dokonali ! •• , - : . • _. od :\ aville. 
Ho.fa powietrzna od czasu do czasu rzuca z Niemcy z powodzeruem wybucnu trzech rowmez drogę zełazną P ~ rll< W Rosyi. coraz bardziej wzrasta .·rus. 
powodzeniem bombv na urzadzenia kole- min, poczem pod Givenchy przeszli do a0 

-- zadO'W'oienie, wywołane niemleek:o--mmu.ń< 
iowe i forteczne w 0DźwińskU, wyrządzając talu na granaty ręczne i zdobyli kawałek Komunikaty an~lBISKłB. skim układem handlO\\"Ylll- Ogłaszają.e of.i." 
1-{osyanom niemale szkody. • r?wu angielskiego, odpierając jednocześnie 1 __ ł cya1ne doniesienie w tej sprawie) l$NowoJe 

Nieulega najmniejszej wątpliwości, iż silne kontrataki angie~skie. Ró'\\'llieź od-
1
1 Londvn. 27 kwietnia. Wremia"' w artykule wstępnym zwraca. 

H.osyanie przejdą do działań zaczepnych po parte zostały ataki angrnlslde na pólnocy 1 . „ , _. • ". . • się do Sazonowa z poważnymi zarzutami.. 
ostatecznem ukończeniu reorganizac:yi ar- o~ Somme. Poz.ate~ na terenie zachodnim I Głowna k:Wate~a. do:i<'d ~6 lnv:et~la. Dziennik ów żąda, by prowadzono 
mii, rozumie sie, o ile nie uprzedzi ich nie- me wydarzyło s1ę me szczególnego. I Dzi:lłalnose aw1atyczna meprzy1a.c1„la blokadę wybrzeża. rum ego~ ..,,Spodde-
rnieckie dowódtlwo naczelne. Wedlug o- N~ .terenie \V!oskim najba~ziej zacię- i hd:r wczoraj mniejszą. \V obrębie na<::?:&- wa.my się4'° pisze ,,.Nawoie Wmmia'\ t& 
trzymanych z Petersburga via Sztcrkholm te v;::il!-{~ toczyły się n~ \Vschodz1e od miej= J V " 1 • 1 ;:;'- -.~nno lata.wiec nieprzvJ·~- Sazonow wykaZe dość energii i od-nnwia 
1 • • • • •• • 1 . . se \''- "'el I'> rrd e artvl ... k Q"{\ 1rl ntu ·- ~r'tc'-' „ ~1... ł it. • :t'"' aomes1en. reorgamzacya armn rosy1s neJ o,, usc1 u , e~, s z1 V erya w1os a · . , . ' . . , _ ~· 1 · • ; - w sposo•1 w ai:sctwy na wyzwanie Rutna· 
pra:wie że, już została ukończoną, a byla ona skierowała gwaltmvny ogień na zdobyte i me1~k1. Pi.lot I oocerwator zc1:::i.ta,1 z~n~m. nii'". Dopfero teraz coraz wyrainiei 
koni~cz.ną z t.ego ~·zględu, że po gwalto- pr~ez .Austrya:kó:~ _ stan._o':iska. P?d wi~~ ! O godz 12 m. 30 . r~'1?1 :'' 1 pooł:tu chodzi na jaw, Jak silnym ciosem dla 
\\'Tie_J o!e;nzyw:e panstw centraln~·ch pod c~or ,...piechota wlo:-.l~a ru~z:;la d~ atakU, l~o- I wybrzeża, poza na3zenu lmmmlr ia:aw1ee licyi je.st układ niemiec1."t>-rumuński. 
komec sierpnia 1915 r. poszczegolne kor= r~ z...,~tal. odparty. Pozatem sytuacya iest I nieprzvjac1elski rzucił bomby; me wy- ł 
pusy rosyjskie liczace normalnie 28.000 mezmiemona. ' ·" · h ... k · d ' 7it ~ !lM 
bagnetów, stopniały ~do 5000 ludzi, z po- Na. pozostal~d: ~erenach woje~ych nie 

1 
rzą·:.rniły on~ :adnyo 1:5z 0 

• . • ~ ł 1.1uFOJfift PYt ulGI 118„ 
śród których zaledwie 2000 do 3000 posia- zaszly zadne wazmeJsze '\vydarzema, które- .

1 
\\ czorr.,J w nocy wyk::>nahsmy awa 

dało karabiny. Bardzo wiele kompanii li- I by wpłynęły na zmianę dotychczasowej sy- . napady na p'Jłwiniu od L~ Rassee i w za- Telegram włamy „Godl. Pol.". 
cq7lo po 20 -:- 30 ludzi, artylerya ~iężka 

1 
tuacy1. l pasach ręcznyr-h wzięiiśmy 3 jeńców. Amat~r:ł1nr4 28 kwieb:Ua.: 

~kla zupełnie, a a!ty~erya polowa me po- · N a południo\ltrym wschodzie od Sou- Biuro Reuters donosi z W~: 
siadała wcale amumcy1. , · . · · ' d • b h t).,,„d l , 1..:: „ ·-J:-t~ ... ~„. 

Dzisiaj sytuacya przedstawia się zupel- KODlllft~!lt f1.1rorhl. en.ez ~1eprzy1ama1 spowo owru: -V:Y ue „n..c.q ~:•::t0'!y rnnslU og1asm WY'J~w~ 
nie inaczej przynajmniej na papierze. mu .i uum mrny i wtai·gnął do naszych rowow. stanowiclr:i Stanów Zjednoczonych w~ 
P d 

1 • • b.,. · · N ·+ h kt h d · 1-tn0 ·~ uzbrojonyeh ok.rę.tów handlowych. ~.· 
. o oKonanm nowm mo rnzEteY1 i po· Konstantynopol, 28 k\Vietnia. l.a rozma1„yc pun ac ZHb<t.t se • • • . 1_ h „il,~ 
boru każda kompaliia 11czy • obecnie artvleryL " ameme przyzna.Je o.::u.-ętom an 
300 ludzi dobrze odzianych i uzbrojo- Gt6wna kwatera donosi 27 1..""Wietnia: " prawo zbrojenia. Bi~ d1a celów ebr 
nych. Każdą kompanię powiększono o je- Na froncie kaukaskim w dniu 25 kwi& l Londyn~ 28 kwietnia. głosi jednak, iż ~chodzi tu różnica 
1 1 t , · ~ lk ty m· • • k · · · 1 k' między uprawianiem handln a kr",\-e 
r_;en p_u on uznro3ony t'f o w grana rę- ia WOJS a meprzy1ac1e s ie_ w sile około . Ministerymn wo1·ny dinosi, ża w po. ......, ą,<. 
c:rne i bagnety. Wszystkie karabiny są no- I brvgadv zaatako-w 1 t k I - po morzach celem !łtakowania sta. 
wego systemu rosyjskiego. w obce kara- " " .•a-; 8 ano;rr~ -a na,s~e na f" niedziałek, podczas walki pod Katią od- nieprzyjacielskich. Ok?ęty, które na 
biny uzbrojone są 1';lko oddziały trenu. :prawem skrzy~le oKoło mie3sc:wosm ~~- dział jazdy Worch.estersk!P.i z powodu łyby swego uzbrojenia. do prn:fob:nych 
Liczebność dział artvlervi cieżldei nie mo- r~m n~ polu~cnvym, - zach~dzre od B1t:1- I wystrzelania g~anatami wszystkich koni Iów, nie mogą rościć ciObie prawa do 
gla być powiększoną, przy~rowadzono ja su. V\ alka trrvala osm godzin. W czasie nie mógł s!~ cofnąć i powiększej m~fJŚCi einności w portach neub:'alnych. ~ 
jedynie na dawna. stopę. Natomiast zwię: swerro pochodu w otlle{Tlośc1' !)OO m"'-tro'w d ł · · · · · · · ---- - - _ 5 • i "'. u ,_„ ost.a Sl"' do mewon. _ĄJ.aku1acym1 b'trll f f 1 p 
kszyla się znacznie ilość karabinów maszy= d st k h . . 1 -.: I • .} non arBD"J!> a na_ l I 
n.owych. Obecnie każdy pułk piechoty p0a 0 anowis - naszyc ' meprzyJacrn zaata- infanterz:vści tureccy na wlelbJ.adach. 11 u 1 u IHHł 
siada 8 karabinów maszynowych najnow- kowany zostal przez nas tak, że atak jego " --- - Telegram wfasny „Godz. Pet•. 
szego, amerykańskiego systemu Kolt'a. nie powiódl się przyczem z wielkiemi stra- KOillllilikat bBl"iJ. . 

Także i sprawa braku amunicyi artyQ tami odrzucony zostal o 2 kilometry na pól~ !.ł Pa.ryi, 28 kwietnia. 

leyYjskiej zosta1:a względnie pomyślnie roz.. noc. wiązaną. Sklady amunicyi na froncie zo-- N - krzvdl 'f Le Rane, 27 kwietnia. 
Wczoraj po południu w palacu L 

burskim otwarto drugą parlamentarn\ 
dzyn.arvdową konfereneyę ha:r.ullową w 
eności prezrdenta Poillcare i prezesa 
strów Bńand'a. Przewodniczący konfe 
Chaumet, w slowach serdeemych 
obcych gośei, a jako główny przedmiot 
v,1-mienil;: Danie świadectwa &p6jni k 

stały obficie napełnione pociskami wszel- . a lewem 8 • . e ~si_owal nieprzyja~ Główna b-;ate a donosi 2o kwiet11ia: 
·- d · · • t .· k . rze• -po uamem suna Ziil amosc kiego kalibru. Je<lnocze§nie urzadzane sa ciel w nocy na 26 kwietma zaatakovmć nie- I p tl ł , . " d . ł , . , 

pośpiesznie składy zapasowe na tvlach ar: s~o ~rn-,me 5• a~o.wis. a nasze, zostal lednak arty1eryi, szczeO'ółnie \V okoliev Dixmui-
mii. Ro~az oszczędzania amunicyi zostal rowmez z ciezk1em1 stratami odparty . ,. a "' . 
zniesiony. Każdy korpus III-ej armii ro- ~ · J dan l cteenstraete. Obustronne ostrzeh-
syjskiej posiada obecnie 80 maszyn do rzu- 'omnnikat-rotiy"jt1ł/ w~~ie ~a. i~nych punktach frontu było 
ean.ia bomb i ·wielki skład granatów recz- n l.!ill u !ll'll. dz1s mrueJ s1Lne. 
nycll. ~ 

wobec Niemiec. 

Pomimo ogromnych strat w ludziach 
~osyan!e wysta'?'i~i cały szereg nowych 
K~rpusow. W m1e3sce 35 korpusów, jakie­
nu rozporządzała Rosya w chwili wybuchu 
wojny, Rosyanie posiadaja obecnie 60 w 
tej liczbie 45 regularnych,~ 2 turkestańskie 
5 '!raukaskich, 4 syberyjs:kie, 1 grenadyer~ 
ski, 2 gwardyjskie, oraz kilika mieszanych 
i kawaleryjskich. 
_ ~dyvojono . liczbę prawie wszystkich 

oddzialow wo3skowych. Liczba dywizyj 
piechoty wzrosła z 52 na 127. Każdy pulk 
rezerwowy wmiocniono trzecim batalio­
nem, a 12 dywizyj, syberyjskfoh powiększo­
no. o .3 nowe. Procz tego do każdej dywi­
~ piechoty do~ano j~n~ brygadę artyle­
~' słdadaJącą się z szescm bateryj 75 mm. 
dzrnl polowych, . a każdy korpus otrzyma 
s. ~~~e:rye po 6 dział w każdej, artyleryi 
cięzKrnJ. 

, , Nowości~ w armii rosyjskiej są oo­
dzialy opancerzonych samochodów. kiero.­
wanych. przez żo~nierzy belgijskich, którzy 
przybyli do Ro~yi przez Arc~angielsk, . jesz­
c~e w roku :!!biegłym. Armia rosyjska po­
siada. obecme 40 takich grup. Każdy sa­
moeh~ opancerzony uzbrojony jest w trzy 
karabmy .m::iszynowe, albo 2 karabiny ma­
szynowe 1 Jedną armatę. Ważne reformy 
wprowadzono p w dziedzinie przesuwania 
poza frontem oddziałów rezerwowych oraz 
przy połączeniach komend oddzialóvl woj­
skowych pomiędzy sobą. 

Wiadomość ta, jak już wspominaliśmy, 
pochodząca z Petersburga, przedstawia się 
bardz~ p~ę~ie n_a papierze, trudno jednak 
przew1dz1ec Jak 1est w rzeczywistości. Pra­
wdopodobnie z chwilą podjecia na terenie 
wschotlJ;im ważni~jszych operacyj przeko.­
namy się, czy wiadomość powvższa jest 
zgodna z prawdą. -
. Marynark~ an~ielska zno"\\1-u poniosła 
&ratę w zatop10neJ w dniu 25 b. m. na 
morzu ~óln.ocn~m l?dzi podwodnej "E. 22", 
przez mem1eckie siły morskie. 

. Ubiegłej no~y niemieckie stai1ki po­
·wrntr~e ponowme zaatakowały z dobrym 
sku~k1em ~gielskie ·wybrzeże wschodnie, 
gdzie rzuciły bomby na port i kolej w 1\far· 
gate. 

Wojska rosyjskie, które \vyladowaly w 
Ma:syl~, liczą dotychczas okolo ~ dywizyi i 
maJą 301ę udać na plac boju pod Verdun. 
Prawctop?dobnie dopiero teraz Francuzi 
~auezą s1ę dokradnie od Rosyan jak nale­
zy opuszczac twierdze, dotychczas bowiem 
~adlugo bro~ią Verdun (!). 

1 
W_czoraJ .artylerya niemiecka skiero· 

$\ ala. silny ogień na stanowiska angielskie, 
_połozone na południowym ~ wschodzie od 
· Ypres. ?gi~eli !:~ wyrz~dzil podobno w o­
kop~ch ang1elsBa<;n bardzo znaczne spusto~ 
szenia. Jednocześnie przes21kodzili Niem-

Petersb11rg, 27 k. wietnia. 
Wielki Sztab Generalny donosi 26 

kwietnia: 
. F~ont zachodni: Ls.tawce nieprzJia-

01elsk1e rzucały bomby na stanowiska.. 
położone na wschód od Dźwińska, na 
Dźwińsk, oraz na stanowiska na zacho­
dzie od Postaw. Artylerya była czynną.. 
na rozmaitych odcinkach. 

Na południu od miasteczka Krewe 
odparto atak niemiecki. W tej samej 
okolicy przeleciały nad stanowiskami na­
szemi liczne lata-\.vce niemieckie. Jeden 
z nich został zest:zelony i spadł na na­
sze linie na połudmowym-wschodzie od 
Krewe. 

Komnnłk3t włusk1. Przemowa nruudenta 
Rzym, 27 kwietnia. Telegram własny ~,Godz. Pol.u. 

Główna kwatera donosi 26 kwietnia:· l?aryi, 28 kwie 
W dolinie La~arino pociski nieprzy- Podczas przYięcia w pałacu Eliza 

jaeielskie wznieciły w Mori pożar, który · prezydent Poineare zwrócił się z p 
szytiko został U2'aszony. Baterye ne.sze wieniem do członków między-n 
spowor1owały wybuch w składach amu- ~onfer.encyi handlowej •. w którem mi 
nicyi w ~1 anzano i N omesimo. mnei:n ws~aza! na to. lŻ ~obri:>wolne 

\V aórnej Cordevołe d :·:;:; .. -1 dy me pos;nd~1ą .wcal~ clu1rakteru 
• •• ::-i _ • • • _o ?ar.1" 1TIJ o dowego am tez me ma1ą na celu! by 
zywrnny atak mep, zyJacie1sJn na wysu- , st.vonować niezależność parlamentó 
nięte stanowiska na Col di Lana, na za- · odpowiedzialność r-ządó\1;. Maja one 
chodzie od wierzchołka nie zbadać zagadnienia pra\va„hand! 

Wzdłuż lsonzo -walka artvleryi. w g?, rozważać je.':' ?POS6b właściwy, 
okolicy Sa!z tKarst) skonc.ent~owat nie· me mogą powz1ąc zadnych nchwnł. 

Statki powietrzne nieprzyjaciela rzu­
ciły bomby na dworzec kolejowy Gance­
wicze (23 klm. na południu od Siniawkj) 
pomiędzy dworcami kolejowymi Barano­
wicze i Łuniniec. 

I przy:jatiel wczoraj. ogień bu~zący na zdo~ Skutki bnmb~rdnm!ln1·~. byte przez nas wieczorem 1 w nocy 22 u uu U„łhdł łł~ 

Front kaukaski: Atak turecki w kie~ 
runku na Ereingian załamał si~ w ogniu 
naszym. 

Komunikaty irancnskio. 

kwietnia oszańcowania, przyczem rzucił 
masy piechoty do szturmu na te stano­
wiska. Nieprzyj a.ciel wszędzie odrzucony 
został z citiżkiemi stratami 

Podróż admirała v. Cupollo. 
Telegram wlas.ny ,,Godz. Pol". 

Berlin, 28 1..-wietnia. 

Paryż, 28 kwietnia. i ~ekreU:rz stanu przy ministeryum mary­
Urzęaowo ifonoszą 27 ·kwietnia popoł.: „ n~r~, admiral von Capelle udal się do wiel~ 
W okolicy Verdun trwa silne ostrzeli- kieJ kwatery glównej. 

Odpowiedź Niemiot. 
wanie głównego szańca pod A vocourt, jak 
również fortyfikacyj naszych na WU?órzu 

1 Pieprzowem. 
0 

Atak nieprzyjacielski na kawalek ro-. " Telegram własny „Godz. Pol."". 

wu na północy od forh1 Vaux zosta! natych- I Berlin, 28 kwietnia. 
miast powstrzymany przez nasz ogień gro-. ,~erllner Tageblatt" dowiaduje się, iż 

Telegram wJasny „Godz. Pot.". 

Medyofan, 28 kwfaitnia. 
"Cor:riere della Sera" ponosi. ii~Mt 

tek bombardowania w Yarmoulli i L 
I stoff legło .'v gruzach 2-10 domów. Ko 

pondent te1 gazety '"'Yl'aża zdziwienie. 
;rrzęd?we doniesienia angielskie p .. ·. 
1edyme 4 ludzi zabitych i 12 rannych. 

Telegram własny „Godz. Pol.''. 
Rotterdam, 28 kwietnia! 

Podcz.as ostrzeliwania Lovestoff jede.łi 
granatów ugodził w parowiec angielski 
Lambert", który stanął w plomieniach. 
zdołano jednak stlumić. 

Aresztowaniu sir' a Casemoer a .. 
Telegram własny „Godz. Poi.'\ 

dzący. nota. rue~eeka, h.'i~ra ma być przesłaną "\\", od~ 
__ 

1 
po_wiedzi na o~tatmą notę rządu amerykań- Amsterdam~ 28 kwi 

Paryż ?.8 kwi tn• l skiego, w ?golnym zarysie jest już gotowa. . Londyf1ski ..,Daily Maił"' don 
N ' ... e 18• PrzypuszczaJa że zostanie ona 'r c ~ Roger Casement, którego v:edług 
i a lewym brzegu Mooy, trwa dzialal-1 Waszyngtoni~' w pierwszej pol~wi= i zen~ w katu admiralieyi angielskiej 

ność artyleryi w okolicy ·Avocourt, Esnes i tygodnia. rzysz ego na v.rybrzeiu irlandzkiem, zos 
Cnmieres, a na prawym brzegu Mozy po- ,. ziony do Londynu i osadzony 
wstrzymano dwa nieprzyjacielskie zamia- OstrzBiBniB nptymiznmm. ! Tower w celi) którą zajmov..'1!1 
ry wykonania ataków wśród silnego ostrze- j -- j

1 p~ed rozstrzel~em. Rząd 
liwania pomiędzy Douaumont a Van...1!:: i na i Telegram własny „Godz. Pol.". 1 m1erza Rogermv1. C;:;5tt:menPowi 
!! • od n ;.i__ • I 1 proces w Londv-me. 
!roncie 

0 

.uouu.n1mont do Thiaumont. P0a . Dail ~" Lo~dyn, ~ 28 h-wietnia. ; · ' ~- „," ____ _ 

wstrzymam naszym o2niem crro<lzacym l d " Y New::. donosi z Wasz:vngtonu, i'" i I .~ 
Niemcy nie mogli opuśclc swych 0rowó;,. ' ł' d ep~tament tpaństwowy ost:zegl • korespon.: i AHOllUll. 

en w gaze przed nadnuernym +u • I 
Na pozostałej części iroptu w ciągu no-· J zmem. Prezydent za.nad„,„ .1-i • • op.„nu- 1 Telegram wiasm.· ._.('TOdz. Poi*'. 

• • • ~ =:t uz.siaJ przet1r<r j , 
cy • pa:iowal ~P?lrn1~ za wyjątkiem akoliey , wadzeru_e cenzusu przemysłowego na wYPa· , Rotterdam„. 28 ··'IM:l•"1~m 
Rmx l w odcmku na zachodzie od Pont .a I dek Fw~rrry, ?raz przeprowadzenie śledztwa 1 Ob.·zvm·„- , .i. • 

I 
Monss&:n, gdzie baterye nasze wykazvwałv 

1
1 Nezyem· ~~ks Diaz i Villa nie są popi1mmi ime; ne doruo~i~~ii:~; ~~11,~<l'J:"iRęepunł::ea,;:i.· • • d _,, ,r „ 1. l e~w~ ... „ ..._ ..,~--·- ~ {"")t U( t,.l:/&c .,. 

ozyw1oną zmłalnosc. _ g~elsk1 w Wasz.rn;Jtonia otrzym 
mmowy, w kt6rym zngrożono 



-"'· '-' - . '~ „· . . . . 

~J~ij~Y:Casement miał byó 
ęy, lliZ ·zwykły ieniec w~ 

·u1ucya w lrland~. 
'l'elegram własny ,;Godz. l?ol. ~. 

Londyn, 28 kwietnia.. 
::::Hµnies~enie Biura Reutera: Pódezas wezo.. 
~zegb.posiedzenia Izby niższej prezes mini· . 

Wt '.Asquith, zakomunikował, li sytuacya w 
·. dyl . .ciągle jeszcze· jest nader powaźn~ 
.t91ueyoniścl ·zajęli j·eszeze kilka . ważnych 
mow publieznyeh w .Dubllilie, a walki u ... 
e · tl"wają w. dalszym eiągu. Zde:je się, te 
.rewolUcyjny objął znaczną część kraju, 

ególniej na zacl,\udzie, wobec czego należy 
stosować surowe środki ostromosci. Woj-. 
. wystane do zrewoltowanyeh mie-isoowośei 

~ są (!ość silne, by opanować sytuaeyę •. W. ealej 
Irlandyi. ogłoszony. zostanie stan oblęże},lia, .a 

· generał sir John Maxwell .. otrzyma odnośne 
pelnomocnictwo dla sUumie:rtla 'powstruiia. 
~~U. \:}'dr<>fy szczególowe . śledztwo celem wy­
J,rcycia przyczyny rewolucyi i odnalezienia wi-
1.Młwajc&\y. 

prawdy. 
- - " ł 

.·.Telegram wlrumy „GodZ. Pol"'. 

• 
0 

_,, '> Lolldynt .28 kwietnia. 
·· . ~:_:?'lj~es"' uskarża się w artykule na„ 
:Z~ ·u niedostateczność informacyj, 
· ·· ·· >~d . angielski dostarcza . o rozru„ -

. . · w Irlandyi. Rząd nie mówi praw-
: 1 lJirell zadanie swe pojął jako syne-

kio:~~ Dziennik zaleca mu ustąpienie; aże-­
by nńefsca ·jego mógł zająć cZlowiek ener­
głeznięjszy. ,;Daily News" pisze, te atak 
na Du.bllii ·jest ·•sprawą . nader poważną, 
ktora::'.ttyła przygotowana bardzo · zręeznfo. 
10~ło się, . iż kierowała nim wielka. grU'"' 
Dą ltidz1 ~ywowych. . ·. 

· · Stan oblgi 
- : - ';['elegram własny „Godz. Pol". 

~i- : 

· Berlin, . 28 kwietnia." 

·" Vossische · Z~itung'~ dowiaduje si~ z Lon„ 
dynu, drogą na . Amsterdam, ii rzą.d angielski 
wnier~ w· ®lei I;dioldyi · ogłosić ~tan oblęże.. 
ą.ia.. llt!itruchi;łw jeazcze · 11ie stll.Wio:no, gdyż 
U,(}*~ Wi>j.ęka:wą ~)imty~ poważue .f;rud,ności 

·· · · ··atano~ ad.minietra~yeh władz 
eh. ·· 

·•·.::Telegram własny „Go~ Pol/'. 

· Franldurt n/M.„ .28 ·kwietała. 
/ .. ;;iJ;ankfurter ZeitUn.g'" w sprawie xewolu„ 

cyi w '.Dublinie pisze, eo następuje: Re:wolueya 
dublPiska okazuje, jak wygląda prawdziwe 
obJJ,cze .altnrlstyc,zuej Anglii, p1'ezes. minl$trów 
której wobec Frilneuzów w-yraial sit ironicznie 
<> traktowaniu Polaków w Niamez~ Polacy 
u.boru pruskiego mętnie s.pelniaj~t swój oboi­
wią,z.Sk w walce z ~órporozumienlemi a pq.. 
iostali . w kraju nie myślą .·o· źadnycll gwaJ.. 
taoh. Tymezaaem iaś w Du.blinie, stql1cy Il:M 
!tmdy,i :majduj14cej . się ód: siedJ:niU$et lat pod 
bęrlein Angl:li, ht.d burzy sit l za pom<>6% pro-­
®lit ólowiu i stcycz}{a jest pnekonywany o 
d<>brooi -i doa.konatośei Anglii. Różnica ta. p<r 
winu.a · oświooió .· nawet państwa · n~utralne, 
S.Z~ególnie. zaś· !.meryltall,. których :demie za. 
r,nieśzkujq miliony IrlaJł,dceyk6w wygnanych 
z pod·s~t;ieb.y xotJ.ziunęa. Wiadomości nadeho-' 
dzące "' :(xbł:Q.d~ WY\Va:rly na. nfoh przytłacza„ 
}ą.ce ;wrał$lłie. 

'} ,_, 

woi wet ; 
· '.feiegram wtas~y „~od~. Pol." 

Londyn, . 28 kwietnia. 
D1Jmooie:oie. Bima Reutera:.· Prezes :zarzą­

dufakalnego1 Long,• na· wczorajszem posiedze­
mu Izby :uiższ-ęj wniósI pr-0Jekt prawa .a. po-:­

- wlnności ·wójsk-0węj, które stanowi me3ako 
· .fxagmenl polityki zapowiedzianej· przez i·ząd 

w dniu ~5 kwietnia. Prawo ze wszech; stron 
s}>QilW,~·się z osh'!!: krytyką, gdy;ż ni.~~óre je­
g9 .aqtyluay tml,allf)'. za niewlaśo1_we~, ~':k :r~yv-
rd.ei .i· cUatego, iz jest .. OIJ.P jylko w częścJ prób~ 
p:rzeJ?.rQ'Wadze.n~a volifyfil og6.1µęj ;na,szkie~wa·. 
neJ..· przez !_squitha. Walch' (przedsta:-'1ciel 
stronnictwa robotniczego) · zwalczał ów bill, o-; 
rai ożńafmll, 1t glosować,będzie za powszech- ··. 
ną prżyinusową służbą wojskową. .Asquith zet 
względu. na krytyczny nastrój eofnąl wniosek 
1·. · po-wiedzial, ·•że w preyą:dym. tygQd.niU ui.ko­
munikuje postanow!~e. n~du. 

ę ie pro] 
. 'l'elegra»:i wlamy 1;<lądz, Poi~~~ . 

· · RQ.tte:rda:ni, 2S kwietnia. 
·_ DO:ni~si~~ie Biura W <>llfa: · .·•Cofając ni~~ 

· ;~~h:ifay projełd, ó powinności ~ojskow~j, 
~.l t);imstmil w )zbie niższej! ·~· ~ał~ 

$Uę .argumentów, w myśl· których polityka 
rządu powinna stanowić jednolitą cal:ooo .. 

Biuro .Reutera głosi: Powszechnie p~nu„ 
je nutl~nu1nie, iż projekt został cofnięty dla­
tego, . że Izba wyż.sza pragnie rozważać iedno.. 
eześnie i jednolicie cały. program rządowy o~ 

, n1ówiony na tajn.em posiedzeniu odlbytem w 
dniu 25 kwietnia. 

Przo~iw . słnibiB WDiSkOWBJ. 
~- --

Telegram wlasny „Godz. PoL'#. 

· Ha~a) 28 kwietnia. 

Unionistyczny komitet wąjenny pod 
przewodniohvem sir Garsona . podozas 
bardzo. liooebnego -posiedzenia, oświad­
:czył si~ 135 ~fosami wo bee 8 przeciw 
nowemu warunkowemu pra1Nu rzqdowe­
mu o powinności wojskowej, 

PodWJiszunie promu ubezpioczuniowJGh. 
Telegram. własny „Godz. Pol.". 

Rotterdam, 28 kwietnia. 
„Rotterdamsohe Courant" donosił że 

pr&mie ubez:pieezenfowe od wypadków 
wojennych dla wszystkich okr~tów, któ~ 
re utrzymują komunikacyę z zachoriniem 
wybrzeżem angielsldem, nie wyłączając 
Liverpoolu i Bristolu, podwyższono o 10 
sh. 

-stęp Anglii? 
Tel~gram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin., 28 kwietnia. 

„Lokalanzeigor" pisze: Gdy uwagę po­
wszechną zwrócily. na siebie wypad.Id ,,Tu. 
bantii" i ,,Sut>sexa" zrodziło się podejrzenie, 
że ohadwa okręty storpedowane zostaly przez 
.Anglfk6w, by tą drogą zgotowaó Niem-com ni&. 
spodziankę. Obellnie czasopismo holender~ 
skte „De Toektinst'' opu.blikowalo artykuł, 
z którego okazuje się, że kapitan parowca ho„ 
lenderskiego ·w obecności świadków oznajmil, 
iż widział, jak :Ldobyte niemieckie lodzie pod­
wodne manewrowały na mwzu Półno{:nem, 
kierowane przez oficerów angielskich. Mary­
narka . angielska szczyci ·się tem szczególnie., 
że zdobyla kilka· niemieckich lodzi podwod· 
nycli, które. miały. prawdopodO''bnie na pokła­
dzie torpedy o czarnych. g!ówkach. O ile do„ 
uiE*!fenie nasze jest :tgodne z prawdą, to ad~ 
miralley:a angielska wkrótce po wypłldktt ~,Tu­
banm~~ mogla, nie sklamawe.zy„. ozJiajmi6, iż 
w fym$razie nie wchodz:l:ly w grę siły morskie 
angielskie. „TUJbantięH mogla istotnie Ugo~ 
dzi6' torpeda niemiecka i statek mógl paść o­
fiarą n-iemieekiej lodzi podwodnej, w każdym 
bądź jednak razi~ pod kierownictwem angiel~ 
ski.em. 

ZatnnięGłe okrętu ... admiralskilJgo. 
Telegram własny ,;Godz. Pol.". 

Londyn, 28 kwietnia. 
Admiralfo.t·a donosi, ie akręt „Russel" . pfy ... 

.ną.ey pod łlagą k:()ntra,dmirala. F!'emantle'a. .za,. 
fonąt na. monn · ~r6dzfonmem 1 ·pewcdu na­
jacliania na minii· Zgin~lo 124 lud»i1 676 u~ 
ratowana. 

(Oki'.ęt „RussGl" liezyl 14.220 ton. pojemności. 
Uzbrojony byl w 4 dziara 00,5 chu„ 12 ,,;.., 15,2 e-tm. 
i 12-7,6 ctm. l?osiadal on :równiei;. 4 ~ torpedo-. 
we. Szybko~6 jego wy.oosila 19% w~a na g0r 
dZln~. Red.). 

Podrói ks. Alnksnndra so .łłłJD. 

pomocnicze, wioząc silne oddzialy wojska. 
Dziesięć okrętów blokuje pl}rl, Oficerowie wy­
siedli na ląd i samochodami odjechali do Ka­
nei. .. Oczekują tu "Wylądowania wojsk. Wojska 
greckie wYruszyly bezzwloczn.ie do Suvla. 

Odmowa rząłln grockieuo. 
.......,.-

Telegram włamy „Godz. PoL". 
Lugano, 28 kwietnia. 

Ate.nsld korespondent gazety „Seoofo" 
potwietdu na podsta.wie doniesień półnrzt­
dowych. wiadomości, ii rząd grooki w sposób 
stanowczy odpowiedział odmownie na mbiegi 

. serbskie dotyną-ee · niycia kolei i~wnyeh ·do 
t;.ansportu wojsk, , uza.saililia.jąt: swą odmowę 
tem, li byłoby w narnsz4.mie praw swierselmi· 
czyeh G:reeyi, a. następnie spowodowałoby -.... 
trzymanie w _ruchu towarowym. Tymeza.sem 
a.ntirządowa · „Hestia'& zapewnia, ie pomimo 
to pe.drakta.eye tooz11 się w da.Iszym eiągu. 

nrocya urod. 
Telegram w!asn:r "Godz. Pol."'. 

Ateny, 28 kwietnia. 
Anglicy n& Wflłpie Chios zajęli grooki 

urząd telegraficzny. Prefekt greeki"poe1ątb· 
wo usiłował stawi45 opór, otrzyms.l jednak od 
:rzą,,du swego polecenie, a.by ogranfosyl si~ do 
protestu.. Prezes ministrów, Sknludis, omaj­
mił jednemu 1 pnedstawieieli prasy ugra.ni„ 
ezn.ej, li rząd grecki gotów jest wysadzić w 
powietrz~ Unie kolej.owe, giłyby czwórporozu~ 
mlenie nalegało :WJ. transportowa.nie wojsk 
serbskieh grooki.e:m.i kolejami żela.inem.i. 

Telegram własny „Godz. PoL". 
Berlin, 28 kwietnia. 

Gazeta ,,Stampa" IQ.onoai, iż ezw6rporozu.. 
mienie nie będzie jui obeenie zważało na pro­
testy Greoyi, lecz zdeeydowanem jest raz na 
ta.wsze wytrącić Grecy~ ze stanowiska wy.cze-­
kującego. 

KoaliGYa a nrocyl 
Telegram własny „Godz. Pol.45„ 

Berlin, 28 kwietnia. 
Nadchodzą tu z Grecyi wiadoyµości, któ­

re mogą mie6 nader doniosłe następstwa. 
Koalicya usiluje za wszelką -cenę wejść :w po-­
siadanie ·drogi żelaznej łączącej Pireus z La­
riszą, chcąc w ten j;posób zd.o:byó be:z;pieezny 
prz.ewói wojsk serbskich przez terytoryu:m 
s;reekie. 

zamach. 
Telegram własny „Godz. Pal"'· 

Ateny, 28 kwietnia. 
Z polecenia króla Konata:utyna wie.Uti ko­

n:iusey zJ:oiyl wiz.ytę postowi bulgarskiemu i 
wins:imwal: mu szczęśliwego uniknięcia ta.ma­
chu. Podobnież dn posla buf,garskiego przy„ 
\yli prezes ministrów, minister spraw we-­
wnętrznych i przedstawiciele państw central· 
nyeh. Fachowcy po zbadaniu bomb, które. nie 
e'ksplodowal'y, stwioo:dzili, ii są one pochodze­
nia francuski.ego. 

Rosyanie 1 
Telegram wlaany „Godz. Pol."'. 

Haga, 2S kwietnia. 
\V:edłuf.( otrzymanego tu . doniesienia 

'I'elegrrun własny ,,Godz. Poi.••. ga~ety „ ! iaily Chronic1e14 wojsko rusyj-
Borlin, 28 kwietnia. skie, wafoZł\Ce w Persyi na terenie Lu-

. „ . . w .:i-'".;.„ d -p sistanu, znajduje si~ obecnie w odległo-
•. „Lokalanzeiger pusze. ;o~o;,,. w~az e; ści 100 mil. angielskich od l\ut el~Ama.­
ters?ursa1 następ.ca tronu serb ki g ' ra gdy tymczasem druga armia posu­
Pasiczem przybyli wczoraj do. Sztokhou:iu. Ce-- l · '. . d . . _ d K . d h' r ~ 
le.ro tej podróży, prócz względów fmansoM WaJąca Slf.J . lOg,ą O eiman .~ac , p.~e 
wycli jest ·sprawa swobody rządu serbskiego kr:~~zył~ .jut pr!'-wdopodobme gramOłJ 
w dysponowaniu wojskami serbskiemi przeby- perakfl l maszeruJe na Bagdad. 
wającSmi-.·-~a Korfu. Pasicz pragnje zaźądaćsi ~----
by . Woj$kP. .serbskie użyte zostały wtedy do- Bitwa pod Katił. 

rannym i 24 mmych ~· :Wojsb na­
szego . oddziału, o.raz jedźcy na Wielbłą~ 
i oehotniey z Medynl: oomaezylf si~ ~~ 
w walea pod Ka.tlą. · 

Rano, · dnia 25 kwietnia, eheąe pomścld 
się za poniesioną. klęskę nieprzy.>del wyko­
nal: wycieczkę powietrmą eskadr•! złożoną z 
9 latawców, które, pomimo znaku Czerwone-­
go Póilmięfyea, rmeily okolo 70 boom n.a law 
uiret wspomnianej poW}'Zej miejscowości, 
wskutek ezeg-0 :ponieśli śmierć znajdujący się 
na kuracyi dwaj nasi szeregowcy i jeden je­
niec, zaś dwaj inni ranni ponownie zostali 
zranieni. 

Jeden z latawców naszych :nueil z powo.­
Clteniem bomby na nieprzyjacielski okręt wo„ 
jenny pod El Arisz. Inny latawiec zaatako„ 
wal parowce nieprzyjacielskie, stojące na k0< 
twicy w Port Said, jak również obrzuci? bom· 
bruni wszystkie obozy nieprzyjacielskie mię­
dzy Port Said i El-Kan~ poozem wróci! po· 
myślnie. 

adomoici wojenno. 
T rzenia kampavia zimowa? 

„ Wiener Allgemeine Zeitung" doaooł: „Da.il! 
Mail"' padaje wiadomość :i:e tródla rzekomo mia.ro< 
dajnego, :te Niemcy poezynily jui wszellde :p~ 
tow.ania do trzeciej ka:mpanil ruoow~ 

Zmiana gabinetu 1 

n Wiener Allgemeine Zeitu.ng" donog! 21 Aten) 
,,Proimi", organ k6l dwornkich, donosi, te po łw:ift' 
taeh Wielkan.oonych {wschodniego obrządku) prezy­
dent gabinetu greckiego, Skuludis, wręr:zy królowi 
zbiorową dym:isy.ę eatego gabbletu.. Na ten wypadek 
obejmie utwo~ nowego gabinetu Zaimis. 

~ Est" donosi :a Bu.kar~: D::i~ 
serbski Metkowicz odwiedził na wyspie Korfu wo­
jewodę Putnika, bylego wodr.:a naczelnego armii 
serbskiej. Putn~ który jest chory na astm12 i arlr& 
tyzm, jest osamotniony i jedYJUl poeiooh~ majduja 
w dwóch c6xk.acb., nie ~ujących aa ani U' 
ehwllę. 

,.Serbia - mów.il Putnik do Małkowi.eza - Ut<> 

tonęła w powodzi krwi i pokcyla si~ ~ zwlok. 
Sla~ę pobojowiska świadczą,. ie dokonała ~ 
nadlufu:ldeh. Dla obrony frontu, m!~eego 1,200 
kilometrów, miałem 200,000 ludzi, wobec nłepr:ey.. 
ja.ciel.a, posiadającego pnygniatajęeą przewagę U. 
czebną. Tułaj nie podoWby nawet Napoleon. A jad,., 
nak mymal:lśmy się cale miesiące ł uratowalismx: 
1ro,ooo huWi, którzy eycl.llo ~ momt do :nUQ'!, 

ttlntemationale Telegraphen Agenfu.r" donooi • 
Bukaresztu: Wedle wiadomości z. Lb.bony •. Wfbui< 
cbly tam krwawe roiruchy. Kilka pulków wuntow• 
lo eię. a Zi iolnie:tmmi ~yl ~ łbw i ~ 
:m.bowa6 sklepy. 

n s.-e ąu 4 

Ostatnio tulu~r 
Knnurux pne&łwko wo· · 

Telegram wlasny „Godz. Pol. "„ 
Berlin, 2S kwietnia. 

„Tag@Gzeitnng" d<0nosi, ii w wyniku Wf.• 
wiadn wśród członków kongroou amoeyhń­
sldego okuało się, ie 144 e11onków wypowie-­
ddafo się zdeeydo-wanie przeeiw zerwaniu 
stosunkó"iv dyplomatyc:mych 1 Niemcami, sa,„ 

ledwie 36 wypowiedziało się za zerwaniem, 
289 odmówił() wyJtl.wienia swego stanowiska, 
reszta zn.ś była nioobecn~ 

Wezwanie siRdomnastołetniGb w Tnrsyi 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

pie:rD; gdy ·czwórporozumienie przystąpi do 
ó$wohodzenja Serbii. W- Londynie i Paryżu 
odpowiet:Iiiauo bezwigl~dną odmową. W sto­
sunku d-0 · Petersburga Serbia rozumuje w ten 
sposób: . Rosya pomimo protestu serbskiego 
zaciągn.E2la popiso\\'')TCh Serbów do armii rosyj­
skiej. Serbia uzna ten akt, jeżeli Rosya poprze 
wobec ezw6rporop1mienia nowe ządania serb„ 
skfo. W Sztokholmie przeważa"' zdanie, że Pe­
tersburg nie zechce dać się naklonić d? ultlaw 

Telegram własny „Goą.z. Pol.". 

l Ol"J k i tni Konstantynopol, 28 kwietnia. Konsta.ntynopo, ĄJ• we a. 

d6w. w tej sprawie. . 

Nowa n . wa operacyjna. 

. . . . . Doniesienie Biura Wolifa: W myśl odezwy 
. .Podczas stama. pon.11ę~zy meprx.yJl!Cl&- I ministeryum wojny opublikowanej przez gaze-­

lem, }l :iaszym oddi1a~em mJ.eszanym w o_koli· ~ ty tureckie, rząd wzywa mężczyzn siedamna.„ 
e.y Kabi na wscho.dzie od ka:1~!u Suezkie~o stoletnich, by zgłaszali się dobrowolnie do 
w dniu 2S kwiebua, :ozgron:nhsmy zu~ełme slutby wojskowej. 
4 szwadrony b.walery1 nieprzylaeielskieJ. Ci, · 
którzy pozostali przy ~yeiu wyparci zostali ku 
Kalii. Później, oddział nasz przypuścU szturm 
do ze . wszech stron wzmocnionego nieprzy-

lata a w f abrycs nrncun. 
jaciela w ]ego umocnionych stanowiskach pod 
Katią. Oddiial nasi znisz„c1;ył więkst.ą ezęść 

Telegram własny »Godz. Pol:'. 

· la G dz p l ' stanowi5k i obozu nieprzyjaciela l zabtł mu 
Telegram · ~ · .any "· 0 

• 
0 

• • • · wielu ludzi. Nieznaczna ezę§~ żolnięrzy, któ-. W dniu 2 kwietnia,· iak wiadomo, w Kent 
~tterdam, 28 kwietnia 

Zueyeh, · 28 kwletnia.~ ny uszH śmierci, zmuszoną zostala do po„ wyleciała w powietrze fabryka prochu. Do pie-. 
Szwajcarska ageneya telegraficzna doposi śpieazn@i ucieczki ku kanałowi. Wzięliśmy ro dzisiaj zdano sobie sprawę ~ rozmiiu·ów. 

z·. Aten: .. Zal.oźo:no podstaw. ę oper. ac. y.jną floty.1 do niewoli pulkown.ika, majora, ara.z 21 ka~ katastrofy .. Okarnje aię, że 1106 ludzi poniosło 
czwórporozumienia w zatoce Suda. Do zatoki pitanów i poruemików, razem wi.q-0 22 ofice- '- śmif!.i;ć u~ miej&e~ a 66 odniQSl.a .ramr. _„,.;.~ 
~win~ly; .dwa . wielkie nngi&lskie krążowniki irów2 któ.iv; nie ·mogli ~ oraz "!Jl7, nie-i a__ ...• 
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D z i ś: Piotra i\L, Roberta Op. 
· Jutr o; Katarzyny. 

\Tti'l'schód sioń~a o godz. 4 m. 87~ 

Zachód o godz. 7 m. 19. 

Dnia 29 r. 1453. 

. „ 1809 . 

1865. 

Rocznice. 

Sitltan "Mohammed II z-Oobyv;a 
Konstantynopol; koniec cesar­
stwa bizantyńskiego. 

GODZINA 

Komitet synagogi PIZY ul. Zielonej, ab:; fakiei 
nabc.żeństwo i >:; tej zeist2Jo ndprav.-fone. 

W porbodzie narodowym gmina żydow­
ska ma specyalne· miejsce. 

Kulminacyjnym momentem obchodu bę­
dzie bez·wątpienia pochód. ~fają w nim wziąć 
udzial: duchowieństwo, szkoły miejscowe~ ce­
chy z chorągwiami: instytucye i t d. Pochód 
ma wyruszyć z rynku Targowego i podążyć u­
lica Piotrkowską do kościo1a św. Stanisława. 
Zr~szta nroiekt ten nie zostal jeszcze zatwier­
dzony. ·w p'ochodzie będą, grać orkiestry. 

Po południu mają się odbyć w różnych 
punktach miasta odczyty. ~Hędzy innemi od­
czyty zostaną wygłoszom? w Resursie rzemie· 
ślniczej chrz.eśdiańskiej, w Stew. :robotników 
chrześcijan (PrzeXazd 34)~ w Eali jadalnej fa­
bryki Geyera, w Stow. rob .•. Praca" i wielu 
innych. 

P O L S K I. 

jak opiewa. ak-t OE:karfonia - bęrią.r. w ~hl~ie pod~ 
chmiPlonrm w.rrafai się obelżywie o pohcy:i, a gdy 
!!O po1kyand zamierzali are:>ztować :::tav.:i! opór. 
~ -\V sadzie oskarżony zeznał, ie b-sl wówct& 
nietrzeźwy i bye może, ii się opierał. 

Prokurator domagał się dla sołty;;a 3 miesiąe.e 
v:iez.ienia i 40 rb. grzywien, sąd atoli skaza} Bańo­
SV';~·skiea:a na tydzień aresztu i grzywny. 

l!l. Pań~ka. 
lilie.a ta, wielee d11wniej upośledzona, z otwar~ 

ciem parku Ponfatowskieg-0 i z chwilą, gdy obrały 
sobie na niej sied1.ibę instytucye rządowe - p-OCZJ­
na :;yskiwać na wyglądzie. Ulfoa joot świeżo pne­
brnkowana i urządzane ;;:ą !1:< nl.::j chodniki. 

Ogonki mirsne. 

Ponieważ w tygodniu bieżącym sprredawano 
mieso tylko we v.iorek i wczoraj i t.o w ograniezo.. 
n.ej- ilości (po iuncie na osobę). od wczesnego ranka 
w dniu wczorajszym staly „ogonki" przed jatkami. 

naleiltla jut nie do Polaka, le.ez do Ro;>V:l:niD,a.· 

li s. an ~liko!a·1··· l. l ~ .. zęsto „odwied . .ud armię~".·: 
znae:z.~ pnyjeidial do Baranowicz. Ur,.;ądt.e.ł 

, \vycieczki da SwUezt przy której to spo~b 
, zdet'ydowal' się nabyć Ią wru i folwarkiem w 
ł wybudowania l'IObie palacylłl leb:Uego-. Powi 
: ;o.1fokie'\'\-1czow5kiemu grozila pu..eto dosZ<'Z 
' fikaeya. Ziemia grodzie~"'-ka i powiaty no 
l ki i piński (w rachodnięj swej Cift~d}, a ta 
l niemal ziemia wileńska ocz~tone zostah~ i I rd$y.fl.kaeyjnej d~tn~. . 

i Z Włodzimierza ·wot 
I Mimo czujności hrtejszycli i okoli~ 

I władz bezpieczeństwa, · szerq się na.pady 
bunkowe. We wtorek 11 b. m. straoono 

1 poludnie S opryszków na plam przed bud 
; idem polityi, skaum.ych ia morderstwo 
j bunkowe. Wyrok przel2ytano. im w 

I niemieckim i ruskim. Mimo wiosellU-ej · 
, pogody przyglądaly się egtelrueyi liczne 

General Sokolnicki zajmuje Oku­
niew po wyparciu Ausfryakó'w. 
Kat Lihvy, Illichal ?.lurawjew, za 
czyny swe okrutne otrzymuje od 
oo.ra Aleksandra II tytul hra· 
biowski. Do instytucyi miejsc.owych Komitet r.oze­

s!a1 zaproszenia tej treści: 
,,Mamy honor zakomunikować W. Pa-

nom, że w Lodzi, podobnie jak na ca.lej ziemi 
I polskiej, dzień 3-go Maja - jako dzień świę-
1 ta narodowego - będzie uroczyście obcho-. 
l dzony. Wierząc w obywatelskie uczucia kie­
! rownik6w instytucyi W. W. Panów, niniei-

j „Ogonkowaly" zaś ea!e rodziny, aby uzyskać v.ięk-
1 · sza ilość miesa. 

I , . Praoa rolna Zyd6w. 

I mr . ciek~wych. Zwyczajem są~ów polo 
WlS1a1y ewa straconych p~ kilka godzi&;· 

I; Z Lublina. "' _,/, 

W lokalu Stowarzyszenia Techników -przy 
ulicy Andrzeja, gdzie obrai -sobie siedzibę 
„Komitet obchodu 3-go Maja", - wre gorącz­
kowa praca. Zgłaszają się tam przedsta\\i­
ciele instyiucyj oświatowych, z>Viązków zawo­
dowych, . cechowych i t. p. po informacye i I 
materyaly dla urządzenia obchodu u siabie · 
lub też sldadają programy celem zatwierdze·. ! 
nia ich przez wladze, co bierze na siebie ko- i 
mitet. · Z dotyehczasowych postępów pracy i : 
·mpalu, przejawionego przez · ludność, wnfo„ 
skować można, że obchód stanie się wielką 
manifestacyą narodową, jakiej Łódź nigdy 
~wiadkiem nie byla. 

Komitet obchodu stanowią pp.: Zofia· 
Garlicka, Tadeusz Kamieński, Marya Kolińa 
s~a, Eugeniusz Krasuski, Dyoniza Lipińska, 
Janina Pryssewiczówna, Tadeusz Sulowski, 
Matylda Tomaszewska, ks. prał.at Tymieniee­
ki, Antoni Tomaszewski, Jadwiga Wyganow­
ska„ Marya Wocalewska, Edward Wagner i 
.Józef Walczyński. 

Zasadniczy program obchodu środowego 
ujęto w punkty następujące: 

1) Uroczyste nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich \vyznań. 

2) Zawieszona praca w instytucyach, biu­
ra~h ·i sklepach ealy dzień, lub przynajmniej 
od 9-ei do 2-ei godz. po poludniu. 

8) Urządzone lokalne uroczystości i od· 
czyty w salach, w poszczególnych instytucyach, 
stowarzyszeniach, zrzeszerriach i t. p. 

4) Udekorowanie zewnętrzne domów, 
balkońów i okien orlami, chorągwiami i cho­
rągiewkami o barwach narodoi:\-ych, dywana­
mi i kwiatami, oraz udekorowanie osobiste 
barwami narodowemi. 

5) Pochód narodowy. 
Drobiazgowe opraeowanie tych punh.-tów 

w toku. Codziennie odbywają się narady, na 
których omawiane są projekty, wnoszone 
przez czJonków Komitetu i prżedstawicieli in· 
stytucyj jako też osoby poszczególne, którym 
leży na sercu wspaniałość i podniosłość tej 
drogiej każdemu sercu polskiemu uroczysto-
ści. 

* 
. Komitet żydowski również rozwija pracę 

wytężoną, celem podkreślenia swej solidarno­
§.d z obchodem rocznicy Ustawy, która ży= 
dom gwarantowala niezachwianą wolność wy­
:mania. 

Komitet żydowski stanowi gmina żydow­
,;ka in coxpore a nadto pp.: Ba1·ciński, l\faury­
cy Poznański, Kernbaum, E. Heiman i J. 
Saks. 

Kabożeństwo uroczvste odprawione zo­
stanie w synagodze gmlny, przy ulicy W ol­
borskiej, pozatem postanowiono wplyną15 na 

rzd iały 

(Wspomnienie). 

W chwili, gdy Warszawa czyni ostatnie 
prz.ygotowania do uczczenia ro.cznicy 3-go ma­
ja uroczystym pochodem, samą silą faktu 
wskrzesza w pamięci wielką manifestacyę na­
rodową, jaka odbyła się w Warszawie dnia 5 
listopada 1905 r. · 

Manifestacya ta, ów pochód listopado'\\J', 
w którym wzięła udział cała bez "\VJ'iątku lud­
ność polska niespełna milionowego grodu, to­
pięh-na i nigdy niezapomniana karta naszej 
porozbiorowej historyi. 

Zdumial się i zatrwożył \vróg nasz? .zdu­
mieliśmy i my sami, nie sądziliśmy bowiem, 
żeby po strasznych i wyczerpujących zapasach 
ze starym, konaiącym systemem rzadów car­
skkh, t":tać nas byio na tak króhm7sli:i odruch, 
na taki ~ramki OliT?v1;- • żviemy'" 

Wswk to pr7:~ci· p~r:; '„ ili-iia~i zaledwie 
krew szarżowanego przez h"Ozaków tłumu u­
~ bruk Pla:eu ~e.go! 

szem wzywamy Ich, aby przyczynili się do u­
świetnienia obchodu tej wielkiej Narodowej 
rocznicy". 

W załączeniu przesłano program obcho­
du, oraz zaznaczono, że delegacye, które chcia­
łyby wziąć udział w pochodzie, winny się za­
meldować w sobotę lub w niedzielę o godz. 
10 - 12 w p.oludnie w lokalu Stow. Teclmi-
ków. 

* 
W lokalu Tow. śpiewaczego im. Moniusz.. 

ki o godz. 4 po poI. wyglosi odczyt o konsty­
tucyi 3 maja p. Cz. Gumkowski. 

ronika . łóazka. 
+ 

Dowó;" eu.kru. 
W ciągu dni ostatnich do Łodzi nanesdo 

koleją 18 wagonów cukru zagrru:ticznego, ~ 
krajów neutralnych. 

Roboty nad rzeką Łódką. 
Jak -wiadomo, w planie robót nad rzeką 

Łódką przewidziana jest budowa sklepienia, 
które pokryje szczelnie. tę cuchnącą ,,rzekę'~. 
Sklepienie ciągnąć się ma na przestrzeni 187 
metrów. Obecnie magistrat zawad umowę z 
jedną z firm miejscowych na dokonanie tej 
pracy. Roboty rozpoczną się niebawem. 

Z Tow. Krajoznawcżego. 
Zamieszczona na niedzielę 30 b. m. wy­

cieczka do Lutomierska i Kazimierza z powo­
dów, od z,arządu Tow. niezależnych, odbyć się 
nie może. 

Najbliższe zebranie miesięczne wyznae:w­
no na dzień 7 maja. 

Dzieci ewangelickie na wsi. 
Pastor Dietrich, który zajmuje się wysy­

łaniem dzieci ewangelickich na wieś, wyslal 
obecnie już drugą part-yę ·do Stawiszyna. · 
Pierwsza grupa dzieci wyjechafa do Nieszawy. 
Oprócz tego zaproszono do Rypina 50 dzieci . 

Niemieckie liceum żeńskie. 
Wczoraj, o godz .. 10 rano, w sali niemiec­

kiego gimnazyum męskiego odbył się uroczy­
stv akt otwarcia liceum żeńskiego. Obecni bvli 
~bernator wojenny, Barth, L· nadburmistrz 
Schoppen i przedstawiciele szkolnictwa. 

Podchmielony sołtys. 

Sąd okręgowy rozpatrzył sprawę soltyk. wsi 
Zarzew, 24-ietniego Józefa Bartoszewskiego, który-

Przed paru dniami zaledwie! 
I oto znów ..• 
Czem się zakończy ów pochód? Czy nową 

szarżą? Nową rzezią? ... 
Takie pytanie zadawal sobie każdy mie­

szkaniec Warszawy i - każdy postanawia! 
jednocześnie stanąć w pochodowym ordynku„. 

Był to, upór - na upór; byla to żywioło­
wa chęć przeciwstawienia przemocy brutal­
nej - sily i hartu narodowego ducha. 

Już w przeddzień pochodu rozeszła się po 
warszawie wieść, iż policyanci zakupują w 
sklepach, handlujących starą odzieżą - ubra­
nia cywilne ... 

Wiadomość ta lotem strza!y obiegła War­
szawę, budząc lęk u jednych, zaciętość w po­
wziętym zamiarze u drugich. 

"Pogrom!" - szeptali blademi usty żydzi 
i rozstawiali po bramach placówki bojowe ży­
do>vsJrn-socyalistycznego „Bundu". · 

„Prowokacya" - podawali sobie z ust do 
ust Polacy i... szykowali się w dalszym eiągu 
do pochodu. 

Aż oto uadszedl dzień 5 listopada ... 
Niedziela ... 
Niebo jakieś niewyraźne i na ulicach na­

stroi dziwnie ponury. 

Wszystkie grunta, 1.iore wlaściciele fydzi prze. 
kazali do upr.nvy żydowskiemu Tow. rolniczem~ 
zostały już obrobione. Czysty zysk, jaki jest spo­
dziewany, przeznacrony będzie n.a zakup ziemi w 

j Komitet rafunkow;r i luhelakie Tow. 
! organizuje obecnie płtmo~·ą walkę i Pil 
! Czynione $J! starania, by mofiliwłe 1 

Palestynie. · 
f sza ilość okowity, produkowanej w !utejs:ey.ch 

Na :roboty do Ks. Poznańskiego. 

l rzelniach ~Tttożona byfa UL granicę lub od$p 
wana na użytek armii, oraz, by ~ ~ · Wp 

Onegdaj wyjechaln z 'E-Odzi większa partya mla­
dych robotników obojga plci n.a roboty rolne do Ks. 
Poznańskiego. Partyę tę wyslala Giełda praey przy 
stowa:rzysz.eniach chrreścijańskich. 

Zmiany lekarzy dziemienwyeh. 

W XII dzielnicy Delegacyi niesienia pomocy 
biednym, obowiąih-i lekarza dzielnicowego na miej~ 
sce d-ra Steinberga objął dr. Polakowski, zamie­
szkfily przy ul. Na,vrot 1. 

śmiertelne udławienie. 

W domu przy ul. Głównej, dwuletnie dzieclro 
polknę1o jaki§ twardy pr"'...edmUit, i $llUlm przybyła 
pomne - zmarło. 

Kradfleie. 
Przy ul. Półm:mnej 10, Abramowi. Jelinowi skra­

dziono 6 worków mąki i wore.k karto~ na 3Umę 
250 rb. 

Przy ul. Drewnowsldej 23, Gedalcrwi Burakow­
skiemu skradziono bielizny z.a 4.00 :rubli~ 

Przy ul. Lutomierskiej 40, Jakobowi Obucl10w­
sldemu skradziono garderobę, na sumę 100 rb. 

Z Grodna. 
ł 

Jak się dziś oknwje, na calei. zajętej pnez 
wojska spnymierzone przestrzeni ziemi grodzień­
skiej, oraz powiatu nowogródeckiego i pińskiego, z 
ludności istotnie ro~yjskiej nie został dosłownie ani 
jeden człowiek. Ludno.§ć wiejska prawosla.wna tak­
że przeważnie wyemigrow.ala. natomiast ludność 
katolicka przeważnie iostata. Te więc okolice., gdzie 
bylo więeef ludności polskiej i wogóle katolickiej, 
wyludnione są w znacznie mniejszym stopniu, nli 
okolice, zamieszkałe przeważnie przez ludnośe pra· 
woslawną. Natomiast pozostali pra\vie ·wrr1,;yscy iy-
d~ . 

.leżeli nie brat: pod uwagę pozostałych po mia­
steczkach żydów, to znaczy, jeżeli m1;zględnić wieś 
tylko, mamy niespodzianie nowy kraj polski Za· 
ludniony jest ten kraj bardzo slaho, mimo tO w o­
becnej swej fazie, to kraj naprawdę polski, gdyż, 

oprócz Po1aków, pozostali tutaj przedewszystkiem 
Białorusini kafoliey, modlący się po polsku i zupeł­
nie podlegli kulturze polskiej. Dowodem tego na} 
lepszym jest to, że ei Bia!orusini zakładają obeenie 
samorzutnie nlbo z inieyatywy dworów sąsiednich 
szkoly elementarne vryłącmie polskie. I powstała 
już eal:a sieć tych szkól, pomimo bardz-0 trudnych 
przecież war.unkew. 

Rząd rosyjski od ro1."1l 1865 prowadzil tutaj bm-­
względną rusyiikaeyę ludności. Ziemia pod stopami 

1 Polaków kurczyła się. Świteź nawet ostatnimi r:z,asy 

Lekkie chmurki, sunące po niebie, oo 
rhwila zasnuwaly przedzierające się :na świat 
promienie s!ońca ... 

I twarze przechodniów zasnute ciemną 
. chmurą - zakłopotania... · 

Jakaś troska poważna padła na czoła mie· 
! szkańców Warszawy. Czytać ją można było 
wszędzie - w ruchach, Vl spojrzeniach. Coś 
ztowróżbnego c-zailo się z każdego ·kąta. 

A to niebo takie jakieś - nie swoje„. 
Co się stal o? Co stać się ma? Wszak 

dziś - pochód ... 
Zegar zamkowy wydzwania 8 godzinę ... 

Nie ·widać żadnych przygotowań... Widać na­
tomiast... widać na rogach ulic iakiś plakat 
urzędowy. 

Zbliżam się - czytam.„ 
To oberpolicmajster Warszawy stylem su-

rowym, urzędowym zawiadamia mieszkańców, 

I 
~ na ulir:ach nie wal.no się groma~zić. W rn. -
zie przeciwnym grozi - strzałami... · 

! Co to znaczy? Wszak na urządzenie poeho­
l du miano podobno uzyskać władz zgodę. Cóż 
l w takim razie z pochodem? .. 

. Uderza godzina dziewiąta. Na mie8cie 
ruch się ożyv.ia. Ktoś mimochodem mówi: 

- Zbi.eraii się_ '\ 

dzony został przez władze oh"llpaeyjne 
·sódez.any, unicmo7Jiwiający najsikodliwny 
iny handel wódktt. Pot.a tem dokonywuje $łf2 
nizowanie opinii publkz.nej do e:zynneł wand·· s 
jańsiwem, do prześladowania. potajemnego 
ku wódki i do piętnowania tych wbtścleieli 
któ!?.yby okoWitę na prywatny uiytek sp 
Akcya. antyalkoholowa odbiln się iywem 
:;;zerokich kolach spoleczeństwa Iutelsk 
,ie popierającego. Zapewnionym jest dla nie 
nież wspóludzial wiele tu ztlzialać mogąeego 
rz.ystwa gorzelników. 

Z ciekawym projektem, 'kmierutj~ 
zmniejszenia. niedoli, panuj~eej 'irirod ludu 
go, wystąpił na lamaeh „Ziemi Lubelskiej" 
ekonomista i publieysfa p. Ben.ryk 
Wschodnie powiaty dawnej gub. lnbel&dej ~ · 
wyemigrowania ~ nich podezas cdwrotu. armil ~ 
skiej wielkich mu ludności. są na.wpół o~; 
i:Vatomiast biedna. małorolna ludnoś6 :powiatu b~ .. , 
rajskie.go już dzisiaj coraz dm:kliWiej cierp~ po:/0~ł~ 
ceyna glód i nędzę. P. Wierciński proponuje ~···~Si 
we przesiedlenie ~ rodności Bilgorai~.~ "l 
do miejseo"fi"OŚcl wyludnionych. W ten. sposób rił.tłO': T 
pi bilgo~j,sey zyskają pracę i dtleb, a sunat riand .. 
lubelskiej· uehróruoay zostanie od ~ ~· .d· 

lub niedostatecmej uprawy. . 

ZD owv. 
~ 

'ffi Z okat;yi obchodu V.:..Jecla ~ 4aułow1di ·" 
staraniem mlodfilei.y od soboty d. 22 do·~ S ·~j 
b. m. urządzona hyla w gmaehu sikob:cym prą ~ 
króla Jana Sobieskiego w Dąbrowie ~--~ 
i zbiorów. 

We wtorek, 25 b. m., w sali 'RtiU1'8f ~· 
skiej odbył się wieczór mlodmeży. 

Urzędownie ogłos:t.onę: .. 
„Podaje się do wiadomości. b~ ~· 

ko1ejany, ie o ile się nie zgli.ł&ili da shlżłJ1 na • 
niach e~ i k. wojskowej kolei w Kró!Mtwie ~· 
skiem, przyjęci by6 mogą na słuibę a.. i Jt. k:Ólei 
państwowych w Galicyi. Odndine kontraktJ ~· 
we nie mogą jednak byc zawarte na stales tylkO u 
cz.as potrzebny. a płaca będUe p~ą tJ1kO 
formie odpowiedniego wynagmdumia dzi 
podczas, gdy odszkodowania n wydatki 1!luZ 
inne poboczne naleiytoiel {osiowe, kilometrowe, 
datki za służbę nocną) ohłicZ8ne będą według. 
zarządu kolei pru.1stwowyeh. 

Ministeryum kolei byłoby równi$ golu 
przyjęcia tutejseyeh robotników do pracy w 
eyi za wynagrodzeniem na miejscu zwykłem,· 
wygikolenia foh do 8J:>rawowania kwa.Iililw 
funkcyj". 

- Gdzie? 
- Pod farą. 
Jakoż istotnie w ataromiejskiej d · 

wiązał się barwnero.i sploty wąz poeh 
różnych zaulków i uliczek WYSUwaly się 
wody ludzi i stawaly w pochodowym ~r 

Coraz to nowy Orzeł Bialy rozwijał· 
dla ponad tlumem i lopotal„. łopot.a!„. 

Z każdą chwilą przybywało sita 
i ludzi. Tu i owdzie zajście z komis 
lieyi. Krótki zakaz i jeszcze krótsza 
wiedź: - Naprzód!... 

Plunąć ognie~ i &owiem w .. gr 
ludzi? - to bywało. .Ale strzelać d 
zamieniających się szybko w tysiące 
kowne.. 

Komisarze policyini, bladzi z . 
wścieldości, biegali jak opę..tani.„ 

A wąż pochodu tymczasem Wl[;p 

sploty opasywal coraz to nowe ulice i 
powstrzymanie naprzód. 

Niebo, oczyszczone nagle z eh 
snopem promieni na zbite w j 

I my, p.ozloc. ilo lop. oc~1c. o: na. wietrze. 
Z tysiącznych piersi buchnęła 

śb~ pieśń - łkanie. .. 
~<roś :e-Olakf"L... . 



--
.·eez ·godna· zastanowieni~. 
.' ~~-- - "~. 

)rwolruia. przed· miesiącem do 'życia specyalna 
ś~a . reg,esłtacyi i sprzedaży przymusowej ax­
IJ!w:' zYw:nościowych od początku swego istnie-

fil~ _się· wśród spoleczeństwa z pewną nie­
nieUza.sadnioną, ale In.twą do zrozumienia. 

: ę~ ta· od~ila. się e~hem silnem w ęie samej 
isy1. w ktor,eJ,. pomllllo krótkiego jej istnienia, 

otnie zmienialo się jej prezydyum. · 
'Kilównem ·zadaniem komisyi miała by~ walka 
ękulacyą, .a to przez wyśledzenie ·posiadanych 
przei;laż zapasów i przez przymusowe ieh za­
·ir<?Y·m.nk. Zamiar chwalebny i ze wszech miftr 
ieIJ por.iarcia; .Ale komisya \Vykroczyła o wiele 

r:aTIJ;v „ tego zadania, zarządzając Qbowiązkow4 
eslracyę wszelakich zapasów żywnośeio~vycll, po­
anych · przez osoby prywatne., o iIB przewyi• 

-~aly· font, ., ~zy dwa funty na osob~ „ Widocznie 
przeoczono w komisyj, ze iest to wdzieranie się w 

. ł.ajnilrl życia prywatnego, osłaniane i oohrn.niane 
prawami wszystkich czasów i wszystlich narodów. 

Dla n~ejednej gospodyni domu p.rzyk.cym być 
może _już sam :fakt publicznego stwierdzenia, ·że 

uiem~_.w. ~'\\"ei śpiżarni w zapasie nawet funta. ka­
;zy, grochu _f:I,y słoniny. A zeznać to trzeba było 
na p~mi~,,;<>dda6 stl'óiowi, u którego nad wyka­
zami . ~ebatowały sluźąee ca.lego domu, nie szezę­
<lząe t.r,yf;yki, na podst.a wie o·wyeh wjkaz6w opar~ 
tej. 
})~ nie zastrzeżono, że regestraeyi podle­

gajiJ ~Jkie zapasy, przeznaczone na sprzed8i? .. 
W•Umi·'~. główny bląd _komisyi. Chciała dowie­
~,&~~- flik.ie wogćle zapasy istnieją w mieście·? .. 

- Na łó U\iata inne drogi, aniżeli wdzieranie się do 
kredensów i śpiżarń w domach prywatnych. 

Tera.z~ znów komisya ezyni krok, który nie mo- . 
ł.e bi,6: p:rżyjęty z zadowoleniem: oto z komunikatu 
komiSi.i ~Qwiadujemy się, że specyalni komisarze 
ływnQŚeiowi._ biidą zbierali dane o za.pasach za· po­
kednlctwem prywatnych wywiadowców, którzy &o 

· łrzymywaó będą odpowiednią. prowizyę od zapa­
sów, wywtaszezonyeh na is.sadzie ich doniesień. 

J_ęśt to Jak. gdyby wskrzeszenie slawetnego sy­
.temlJ. · d~torskiego, uprawianego ongi na szeroką 
skali jv r_epubliee weneckiej, - który, jak dowo-­
-dą 'DJ~k.tórzy, wlaśnie republikę tę zdemoralizo- · 
:wał· _i dópfowadzil dÓ upadku, pozostawiając do 
anu{ dZiSeiszego ślady demciralizaeyi wśród miej­
soowejl~ości. Brak tylko owych sławnych w We-­
necyf „hóeea ·di leone'\ - skrzynek, do których 
w~ /~ennncyacie., bez narażenia Si.@ na W'f· 
krycie' ~?Ąwtanego rzeiri!osła. 

,~wą ]!wie I w tyni wypadku ko~ orga-, 
. '. -de~JmłÓ'! jedyni& dla . waru ze 

-~ ą; ~ ~dek Jeat obosieczny. S~pi 
jotrafią 'się pned nim osloniÓ, a· ofiarą paM mogą 
ludzie prywatni, najmniej winni. 

A .w k:aidym. razie organizneya. ,,doniesień", 
pOdei.:ąio>y~a przez komisyę, do moralnych zali­
czruiii• 'by6 Die ·mote.' Bód_ajby wprowadzenie jej.· w 
tycie .... nie 'przynioslo gorseych skutków, n.iż z.Io, 
.p:rze:e~w.ldóremu jest zwró<lona. / 

Nad iem warto się zast.anowit t.„ 

Upór mauiltraGllL 
Zarząd sfolecznego -~- War8Z8.WJ ehce był 

konsekwentny i gdy pópr;iłn{ · jakąś· .niewlaściwoM 
a.ie Iwli p~yznawać aię do tego, a do jej sprosto­
Nania . niema bynajmniet·di.ęei. 

Tego-- :rodzajd - takttkJ bowiem uwłacza powa­
dze wladz miast(lw;tch;: ', któie w opinii ~rok.ich 
mas ·winny uehod.Źid Zai .nJ~piylne, a w prześwład· 
ezenłn· .. praooWn.ik6w a·_ ~te i twarde. 

GODZI~A 15. 

Niepraktyczność projektu ujawnila się od.razu, 
okazało· się bowiem, iż miasto zmuszone będzie w 
tak . ciężkich . czasach ponieść b. maczny wydatek 
E.3 urządzenie o::5wietlenia elektryetnego, lub gazo.. 
wego, które. dotąd ze względu na· dzienne- godziny 
pracy nie il'lhiialo zupełni{', lub istniało cześciowo. 
Obliczono, iż samo urzt1dzenie oświetlenia- narazi · 
kasę miejską na wydatek jednorazovv-y 150,000 rb. 
i 10,000 rb; na· zużytą energię, nie licząc spoii;;.go­
wanych kosztów opalu. · 

P. Fr. Hadoszewski skłonił się przed tym ślin uprawny~h w naszym kraju. W dolne) 
:pięknym gh:Brem. I tak będzie, jak chciał ! cz~ści ogrodu przy t. zw. pomniku Konstytu­
Komitet Obchodu 3 maja. Stanie się to jed- f cyi 3 maja dokonano nowego rozplanowania 
nak kosztem pięknej ofiary1 którą na rzecz i terenu; na pomniku tym, pozostającym pra­
Szkolni.etwa polskiego zfoż~·l Franc. ks. Ra- ! wie od wieku w zaniedbaniu; ma być wmuro-
dzi wiłl ! wana tabli-ca. • 

i 

NapróżrnJ dowodzono ojcom miasta, iż w sto~ 

stmku do poprzednich warunków prr.cy reforma 
magiStracka jest bezwzględnie krz.:r.vdz:!ea: zabie­
ra im dziennie bez. pożytku dla mia;;;ta kilka go­
dzin zmarnowanych na chodzenie i '<vychodzenie do 
biura, pozbawia możncsei dodatlunvego zarob1m­
wania; usuwa od pracy spokc~uej, rozłącza z rod;;;i­
nami, pozbawiając ojców wply,vn na •vych0·wo.nic 
dz.i.eei, które oglądać mogą dopfrm1 po cu!ndzier.­
nej pracy. 

Wręcz. przeciwną teri<len·:~·ozn z;:;rz<:-•in mie.i­
skiego jest szeroko propagowana w osfr:.hlieh fa­
tach myśl decentrali.Zacyi, za1udnkniń. Y..ielkfoh 
środowisk i zakładania miast ogrodó•1.;·. -

System pracy magistrackiej uniemożliwia pra­
cownikom oderwanie się od miasta, skuwając ich 
niejako ,; iego centrem. 

Zamiast wprowarlzać bez;\elowa a szkodliwe 
inowacye, należaloby !'ię raczej zaf"frmowir, ezy nie 
nalezy dążyć do uporządkowania rncyona1negq go­

. dzin pracy w innych zawodach. 
W ostatnich czasach zarząd miasta, ulegając 

nazbyt już licznym glosom zzownątrz, zrozumial 
bezeelowoś6 swego zarządzenia. Nie ehce jedna.I~ 

ustąpić doraźnie, ·więc dla utrzymania pozorów 
twrócil się z ankietą do poszczególnych wydzia­
łów. Oczy-wiście odpowiedzi potępiają zasadniczo 
nowy system, zarząd jednak jeszcze się waha, ji:­
szcze się zastanawia, bo jakże przyznać się do po­
rażki, jakże ustąpić glosov.i. życia, tak sr1neczne­
mu z wypracowaną przezeń własną formułką biu= 
rokratyezną ..• 

Jak się zdaje jednak, w tym wypadku n-yltla 
logika z'''Ycięźy „racyę stanu" mę9.6w magistrae= 
kieh .•. 

ronika warsza ska. 

Na obchód 3 maja. 
. Ja1'\mark rzemieślników rhrześcijańskich 

w składach 'fowarowyd1 przy ul. św. Krz~·­
skiej przeznaczył na lnvestę majową odsetkę 
z obrotów w dn. 3 maja. 

Towarzystwo Milośnikóv• Przyrody, bio­
rąc również udział w pochodzie, urządza po.; 
siedzenie dn. 2 maja o godz. 8 wiecz, na które 
członkowie otrzymaj<~ iniormacye o udziale \V 

p00hodzie, nraz. rozdawane będą odznaki. 

I.:ote.rya o~ulno ~ krajowa. 
G1ćwna Rada Opiekmicui. w przygotowa­

niu się do urzą,dzenia ogólno „ krajowej lote­
ryi na ubogich zaakceptowała wzór losów, ja­
kie będą wydane. Cal'y los składać się będzie 

j z 5 części różniących się od siebie widocz.lfo.-
1 mi pamiąłkowyeh gmachów w główniejszych 
1 miastach Polski, a wi~e Warszawy (pl. Zam­
f lwwy), Krakowa (Brama Florjańska), Pozna­
! n ia !ratusz), Wilno (Oiltra Brama) i Lwmva I (Katedra). Każdy los kos~tc>-v.-a6 będzie lO 
1 mrk, prz,yrzem do zasadnicze) te.i ceny nomi-

nalnej doliczana bedzie prowizya dla kolekto­
ra w sumie 3 fenigów od jednej piątej loim. 

I<arty ziemniaczane w restau.racyach. 
Karty ziemniaczane, które mają być roz­

dnne na najbliższy okres wraz z kartami chle­
howemi, służyć mają 'między innemi dl.a go.­
ści restauracyjnyeh do otrzymania ziemnia­
ków jako dań oddzielnych i dodatków do 'in­
nych potraw. 

Goście restauracyjni będą obowiązani 
przy żądaniu ziemniaków składać odcinek 
karty ziemniaczanej na pó! funta za temi bo­
wiem odcinkami otrzvmvwać beda restaura­
cye ziemniaki z komfsyi podzialt1 chleba i 
mąki. 

Język polski w korespondencyi pocztowej. 
Piękny czyn. Zarząd miejski otrzyma? zawiadomienie, 

z tywem zdowoleniem i glębokiem nzna~ ! że gubernatorstwo zgodzHo się na prowadzew 
niem podajemy za „Kuryerem Polskim" pię- I nie pocztowej korespondencyi urzędowej ró­
łrny czyn przewodniczącego Warszawskiego I wnieź i w języku polskim. Rozporr,ądzenie 
Komitetu obchodu 3 maja, Fran.~isz.ka ks._ Ra~ -! pmvyższe odnosi si~ do korespondencyi we­
dziwilla: i wnętrznej różnyc-J.i instytucyj pomi~dzy sobą. 

Komitet obehOdu 8 maja . postanowi! uw l 
.I'Złdzić tego wieeznra. we wszystkich. teal:ra.ch I W ogrodzie Botaruemym. 
warszawsdtich po-pula.me widowiska dla szer-1 Zarząd ·uniwersytetu warszawskiego o--
szyeh warstw ludowycli. Przy r·02)patrywaniu bjąwszy w swe posiadanie Ogród Botaniczny, 
szczegółów okazało się, ze teatr Wielki jest dokonywa w nim obecnie poważnych zmian w 
już zajęty. Komitet W. Kwesty Majowej zorp ! celu doprowadzenia ogrodu do porządku i po­
ganizowal na ten wieczór piękne przedsta" 1' dniesienia jego poziomu 11m1kowego. Dyre­
wienie o programie narodowym. , kforsm ogrodu mianowany zostal profesor z. 

Ale ks. Radzi will i posel Łempicki nie 1· Wojcicki,· inspektorem -dr. J. Trzebiński. Pod 
·dali się zrazić tej trudności. Idą do p. Fr. ich kierunkiem, w miarę posiadania fundu­
Rad-0szewskiego. 1 szów, dokonywują się ulepszenia. Do upo­

- Musi pan nam ustąpić. Trzeci maj do rządkowania ogrodu przyczynia się również 
nas naleq. Widowisko na szkołę polską. mo- Sekcya robót publicznych, której k-0sztem pra-
ła się od.by6 równie dobrze na.za.jum. cuje w ogrodzie codziennie 60 osób, oraz Sek-

Na ·to p. Radoszewski: -eya plantacyjna zarządu miejskiego, udziela-
;__ Nie mogę. Sala już wyprzedana. Wie- jąea swej pomocy fael10wej. Uporządkowano 

czór 3 maja właśnie odpowiada· programowi, jut p-0dwórze. Obserwatoryum, z którego u~ 
który ułożyliśmy. Przesunięcie widowiska sunięto krzaki i zarośla bezwartościowe, 
mogłaby narazić szkolę pCJ1lską na poważną szpecące dlugie lata wejście do ogrodu; dzię~ 
matę. ki temu odsłonięto gustowną kratę ogrodu z 

- Ileilby ta strata mogła wynieść? - eza.sów kongresowy<.:h; na miejscu krzaków 
pyta ksl Radziwill. . I urządzono kwietniki. Zarząd miejski swoim 

- Ba! Może cztery, ID0"2e pięć tysięcy 1
1
. kosztem ułożył od bramy do obserwatoryum 

rahli. chodnik z kostek granitowych; w obserwato-

I 
I 

Studenci w szpitalach. 
Senat akademicki Uniwersytetu warszaw • 

skiego zwrócił się do Sekcyi ·szpitalnej i do­
broczynności zarządu 1niejskiego z prgśbą, a­
by sekcya zechciała zez>volić .na przyjmowa­
nie do szpitali miejskich na leczenie studen­
tów Uniwersytetu, któremu według Statutu 
Studenckiej kasy chorych, przysługuje prawo 
kor7,ystania z opieki szpitalnej. Prawo to 
prryznane będzie na podstawie opinii leka­
rzy Kasy, na czas pobytu w szpitalu nie wię­
cej 4 tygodni. Wzamian za to Kasa studenc­
ka będzie wnosić co pól rorze do kasy miej· 
skiej kwotę, wynosząl'ą 15% swego dochodu 
semes.tralnego z opłat dwu markowych od ka­
żdego studenta. Sękcya ·w zai!adzie zgadza 
:-ię na to . 

Wielka Warszawa a żydzi. 
Pra,:.;a żydowska zwraca uwagę, że z U· 

tworzeniem Wielkiej Warszav;:y odsetek ży. 
dów zmniejszy się z 42% na 36%, aczkolwiek 
faktycznie liczba ich wzr-0śnie z 335,152 do 
850,41.3. Zmniejszy się także odsetek wtaści· 
cieJi domów, żydów, którzy stanowili dotąd 
oM~. Z domków zaś przedmiejskich, przylą· 
rzony<:h do \Varszawy, nieznaezna tylko część 
iwleży do ż;plów. 

żyt!zi na rolJotacll puhlicznyrh. 
Onegdaj - wedle gaz. żyd. --- przejecha, 

łf; przez Warszawę setki robotników i;ydow· 
skich, powracających po urlopie świąteci.nym 
do rołłót rządowych na prawym brzegu Wi­
sły. Z Częstochowy wy~łano w środę pier"· 
szą partyę żydów na takie roboty do Ostroln­
ki, a w tych dniach wyjedzł.c druga partyH. 
W ostatnich czasach zaczęto także przyjmował 
żydów do robót na linii kolei Warsz.-Wied. 

Usiłow.anie przeku~a.. 

Wt.'Wraj w sądz.ie okręgowym rozważano spra· 
wę 19-letniego Abrama Dębinera, zamieszkałego 

przy ul. Nowolipie 30, oskarżonego, że d. 29 lnti'.'· 
go r. b. o godz. 11-ej wiecz., wracaj:ic z Pragi, gdzi\?' 
kupił lu iunt6w mąki, został wtrr,ymany przez mi· 
licyanta Stanis!awa Zawadzkiego, który go zapytal 
skąd niesie mąkę. Dębiner dal milicyanlowi pół 

marki, żeby go puścił. Milicyant jednak go zaare­
sztował. Sąd skazał Dębinera na 1 trdzie1l arem:iu 

śmiertelny wypadek. 
Do 8-go komisaryatu przywieziono dorożkarM 

Nr. 881 ze słabemi oznakami żyda. \Vezv•any 1fł­

karz Pogotowia stwierdzil śmierć. \Vedlug zru:na1: 
naocznych świadków, zmarły dorożkar.i; $padl z ko· 
zła na rogu ul. Wielkiej i Złotej, poczem utracił 

przylomnoM. Nazwisko jego dot.'!d jeszcze nie u;:;ta 
lone. 

Gracze uliczni. 
W 15-ym komisaryacie zatrzymano 1()..11 wy· 

rostków grających w karty, w t. zw. „trzy karty", 
którzy na walc, kolo ulicy Szerokiej, ogrywali pne­
chodniów. Odprowadzono ich do 14 komisary~\tr 
w ccht spisania odpowiedniego protokółu. 1 

Niszczyciele. 

COł podobJ;legó m~ nj~jsOO. z oslawioną refor­
mą g~d~uCpracy: ~. :~ wp:rowadro:ną od 
now~-'rokUi a ·~eiąr.ą-<Weń na dwie ~ . 
· Pom):$} •~~~N-· w _ gl~waeh dwóch dygnita- ł 
l'Z6w·; ma .· · .~.spotkał się z protestem- -nie--

Naezelnik Milicyi Miejsk:i.e:j i zarazem pre- ryu.m zaprowadzono oświetlenie elektryczne. 
z.es Komitetu Obchodu 3 maja zastanowi! się W ogrodzie dokonywane są różne zmiany, a 
na chwilę. Poezem rzekł. mian-owicie: rosyjsk~lacińskie napisy na ro­

- W wieczór trzeciego maja teatry mu- ślinach i drzewach zmieniono na polsko-laciń­
szą należeć do warstw niezamoznych. że zaH skie, przyczem wykonanie tej roboty powie­
z drugiej strony i si.kola polska nie może stra- rzono pracownikom inteligentnym pozostają­
eić, więe ja z własnej kieszeni złożę na Szko- cym bez pracy. Urządzany jest nowy dzial 

Na ulicach Warszaw;v pojawili Sil} w 1lt1źl'j n 
czhie sprzedawcy, których towar nic nie kosztujr­
gdyż zdobywaj:! go, ni:.-;zcz;~c sady oworowi>. :"pn:(>. 
dają oni, mianmvicie, oh::;ypane kwiedem galryzl;i 

wiśni i czereśni. O ile bf.'thJ zn~juowali d ni:".7.t'i'.y· 
ciele chętnych nabywców na sv.-ój tow.ar, to :-indy 

podmiejskie mogą uledz zupelnmnu z.nii<7.''Umiu. 
.Jeżeli niema innego sposobu położenia kresu ti>­
mu niszcz,ycielshvu, to miesz-kaiicy naszego grodu 
nie powinni nabywać kvrieeia z drzew owoco>••yrh, 
a wobec braku nabywców szczególny ten proceder 
sam przez się upadnie. 

.1.JUro · .. • . . . . . _· .. '1$t$ i :szel".SZyeh kó.ł, gdyż mlla­
na ~~:p~„'n;ią~ekiej dotknęła w więk-
~i'iląlj 1jlnię~m stopniu znaczną lir;.:b~ mie­
~w1,~ją.cych intereśy w ~e. !-ę pięć tysięcy rubli. Flory polskiej, dział biologiczny, oraz dział ro-

,~ ·~ - - . : -

~·#+-_--if-~µJPTW~'r~JU?'t \t-~.....,.F»("«cjg;:~~ sf#~~J~At~'\f~*a;\tfa~..c='~~~W#la~tzra\iłA1 q~ 

. ':Fai& pie8ni uderzała w serea i poczerrua­
le. ze starości mury, dziś jakieś bardziej nro­
ez1ste, · bardzie i . jesze~e po ważne. 
. ·· .. • -Uli~~, :Jrtóremi pochód podąża}, pehle ln­
dfi· Ludme na dachach~ ludzie na balkon~ch, 
w 0-:łmaeh. Tylko co clIWila jakaś wYehylająca 
się PóSłaó . ·ZQ.ika z wygodnej . loży i„. już. ją 
widzimy. w· pochodzie. Z balkonów i okien 
griini~ . oklaski .•. 

«. • .' . ._ • 
Krakowskie Przedmłeście. 

·. wił pochodu _rozciąga się WJfllut ulicy. 
Szeregi ui szeregami, sztandar za sztandarem. 

:tąa: czele poehodu. sztandar z . białym. Or­
łe1ll "w .. :amarantowem polu i napisem: . „Za 
ojezyZnę;. wolność .i· lud.''.· Reszta sztaz:darów 
tonie, jak okiem sięgnąć~ w przestrzem. 

·· Nagle. - zgiełk... . . _ ·· z ·wyfotu ulicy Nowo-Miodowej dochodzą 
iaJdeś ]rrzy1d czy śpiew? Kto rozróżni? - O­
czy _'f szy~t:Kfoh zw:acają ~ię . w. ta._i:itą stronę. 

. ·._ . To drugi pochod, ale .inm, iak1s cudaczny. 
'Na ezele widnieje w zloeistych ramach portret 
~rn ~ilrnlaja.:. Dookola p_odejrzanego. wyglą~. 

trzoda ·ludzka. Znane Warszawie figury po­
antów, . przybranych w stroje cyw_ilne .. D~i~ ·· ma Wy'gląd pwa maskarada. Znać, ze 

ft2ffl ją - "r.ozkaz. 

Dziwaczna ta kohorta typów podejrzanych 
zmierza ku flance naszego poe.hodu. Za chwi-
lę nastąpi starcie... · 

"Rozstąp się!" - grzmi z naszej strony 
komenda i częsć pochodu wstrzymuje się, 
część zaś czołowa . posuwa się naprzód. · 

Utworzyfa się między ob§dwoma częścia~ 
mi· pochodu wolna przestrzeń. Zatapia się w 
niej cudaczna kohorta i... mija nas, kierując 
swe kroki w kierunku przeciwnym - ku 
Zjazdowi •. 

Prowokacya spaliła na panewce-

Wśród mor-La glów ludzkich unosi się spi­
źowa Iigma pomnika Mickiewicza. Tu pochód 
staje i ·czeka na wolski lud roboczy. 

I Wola bowiem, Wola robotnicza, którą 
miano niesłusznie za straconą dla idei narodcr 
wej, ma stanąć dzisiaj pod Orfa Białego sztan­
darem„. 

Słychać dźwięki orkiestry. Ciszę uroczystą 
przerywa hymn ·„Z dymem pożaru". Przed:mk~­
ście wolskie jest już u stóp pomnika. 

Znów cisza. Na trybunę wstępuje mó\vca. 
„.Już opadly z rąk: 11a~zyd1 kajdany„." --- l 

wola. 
To mówi p. Stanislaw Libicki. Za;'::-~:· 

jest tam\ gdzie.„ mfrwie ·można. Entueyaz,m c H 

ogólnym przygłuszony został zmysł krytycyy. 
mu. Tlum poddaje się chętnie dźwiękom słów 
trybuna. Gotów mu uwierzyć... Gdy więc try­
hun, kończąc mowę, wora: 

„Cześć ludowi polskiemu!" - z pier:-;i Hu­
mu niby mlot olbrzymi uderza' okrzyk: 

- Cześć!... "' 

Pochód rusza dalej. 
Sztandary chylą swe czoła przed pomni­

kiem Wieszcza. Zbliża się sztandar z litewską 
,,Pogonią". Ktoś z wysokości latarni ulicznej 
wola: 

- Niech żyje Litwa! 
- Niech żyje! - wBJi się grzmntem o-

krzyk tłumów. 

Nowy świat. .. 
Tu nowa, wzruszająca do głębi scena. 
Oto nagle wznoszą się ponad tłumy inne, 

nie widziane dotychczas w pochodzie sztanda­
ry. Różnią się - brakiem świeżości. Nie noc 
'tn bowiem ostnmia je stworzyła i wybnitowa­
fa srebrem i zfo1em. 

To sędziwi ;.;wiadkowie walk powstań­
. ::.yeh ·- święte relikwie narodu. 

Widrlały anś lot kul 'Wl'ażYcll -i i~ Jw.. 

nających Polski żołnierzy. Widziały tr;:umfr 
i - klęskę„. 

Dziś wypłynęły na światło dziemw z dłu~ 
goletniego ukrycia. Wypłynęły doś1~ późno, 
bo ... czyż można bylo tak nagle uwierzy1\ żr>­
opadły z rąk na:;;zyeh kajdany, że złtita wol­
ność splynęfa na polską ziemkt;J"?.„ 

Któżby śmiał narazić na sz~,·ank -- re­
likwie? ... 

Choć przyszły późno, zdają :sit~ \viedzieć-1 
żo królują w sercach i dusznrll uczestników 
pochodu. Prężą się dumnie na wietrze, \<:~-­

strzelają butliie w górę, a wsz~ slli:ie inne 
Si:tandary skfodają im poklon„. 

Opasawszy całą niemal Warsza ~ę. pochód 
zawrócił do kościoła św. Krzyża. Powiadaj!!~ 
iż natychmiast po rozwiązaniu pochodu, do ko­
ścioła wkroczyła policya w pn:izukiwaniu 
sztandarów. 

Daremny wysitekt 
~ak się zjawiły niespodzia.u'ie, tak i z11ikły 

niespostrzeżone. Ale ... ujrzy je zape~·ne War­
surn•a w dniu najbliższego porho<'h.\ r1Jotby 
je znów kiedyś ukryć miała„. 

(Ill. : .!r. Codz.). J. Długołęeki. 
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8. GODZINA: POiiSK!. 

Teatr i muzyka. 
Teab: Wielki. Dziś :Eugeniu.sa Oniegfa" Czaj.. 

&owskiego. · 
. . Teatr Rozmaitości. D:z.iś i jutro ,.,Intraf:ruł. ~0 

da"· St. Ostrowskiego. 
Teatr Polski. Dziś „ Wyzwolenie" St Wyspirui~ 

skioo-o jutro po południu „Kordyan" Slow.ackiego, 
wioo~'rem W esole ionki" Szekspira. I 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Kontroler wagonów 
,;ypialnyeh", jutro po poludniu „śluby panieńskie" 

Fredry. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Mą.i panny". 
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Nareszcie sam.i" 

Lehara. 
Teatr Pra,ski. Dziś i jutro „Faworyt carowej" 

E. Bośniaekief. 

Z Sądów. 

Pierwa!e posiedzenie karnego sądu apelacyj­
nego. 

Wczoraj w sali dawniej 3 v;ydzialu CJ\•rJn'ego 
rosyjskiego sądu okręgowego, obecnie zajętej przez 
polski wydzial apelacyiny odbyto się pierwsze po­
siedzenie karne. 

Komplet wyrokujący stanowili: sędzia przew. 
Marczewski, oraz sędziowie as. Peplowski i Ney­
man. 

I z życia ; li ygnanco 
i 

l Fałszowanie statystyki WJUD«ńcńw no 
I -i 
i 
I 

W polskich pismach petersburskich znaj­
dujemy artykul, zwracający uwagę, w jaki 
sposób Rosyanie w ostatnich czasach fałszują 
.statystykę znajdujących się w poszczególnych 
miastach wygnl1ńców polskich. Z artykul:łl te­
go przytaczamy co następuje: ~~Niema, zdaje 
się, takiej plothi, choćby najniedorzeczniejszej, 
w którąby nie wierzono w Ros)i~ gdy chodzi o 
wygnańców polskich. Latwowiemych przeko­
nano, że ani drnżyzna przedmiotó'w najpierw­
szej potrzeby, ani fatalny stau komunikacyi 

I tramwajowej w Petersburgu., hynajmniej nie 

1 
zostaly wywo!ruie przez nap!yw wygnańców. 
Bardziej uporczywi przekonać się nie dali. 

I
. Niedawno opowiadano, że w samym Peters-

burgu znajduje się obecnie przeszlo milion 
wygnańców polskich. Tymczasem, jak wiado-

Oskarial prokurator Endelman. Pióro 
sekretarz Pckrzewińsld. 

1 m0, dokonany przed paru miesiącami spis lud­
ności podaje liczbę wygnańców na 84,000, spe­
cyalny zaś spis wygnańców innych na ;lOO,OOOJ11 
,Jak widzimy zatem, różnica bardzo wielka. Je­
żeli wszakże te i tym podobne plotki powtarza­
ne są przez ludzi nieinteligentnych, nieuświa- j 
damiaiących sobie istotnego stanu rz-eezy, wla- j 

trzymał śnie skutkiem swej ingnoraneyi z wielką la-

Na wokandzie znalazł się szereg skarg, wriie­
sionyeh na wyroki obywatelskirh sądów pokoju. 

Zabójstwo ojczyma. 

S1!d okręgowy pod przew. sędziego Krosty roz~ 
poznfil wczoraj sprawę W-letniego Jana Knjaka, 
sjma gospodarskiego ·ze wsi Wojcieszyn pod War­
szawą. osk. o ro, ź13 w dniu 5 marca r. h. uderze.. 
niem siekacza zada! ojczymowi swemu, Franciszko­
v.i Michalskiemu. ranę w glowę, wskutek które.i 
nastąpila śmierć. śledztwo ust.alilo, że oi·~zytn przy­
szedl o godz. 7 :qmo do domu pijany i kazał chlo­
:pakowi zdjąć sobie huty, cz-ego ten nie uczynil za­
raz. gdyt mówil paderz; :rozgniewany tem pijak 
i,am ztliąl hut i pocza_l obcasem hić cbfopaka w glo­
wę; chlopiec nucil się ku ucieczce. nie mogąc jed­
nak szybko otworzyć drzwi i broniąc się przed cio­
;;ami pijci.ka chwycił stojący v1 kącie siekacz i za­
dał napastnikowi jeden cios w głowę. 

Prokurator uzekł się oskarżenia. Sąd · uniewin­
nil Kajaka. 

Gazeciarz „o zjedf,oną kartę". 

twością rzucających milionami ludzi i rubli -1 
to ani dzhvić się im, ani oburzać się z tego po­
wodu nie ma potrzeby, bo takich ludzi nie 
brak w Rosyi. Jeżeli jednak do rozsiewania ta- I 
kich poglądów przykiadają rękę ludzie nietyl­
kc obowią:mni liczyć się ze słowami, ale nawet I 
stojący u steru wladzy, to pom!nąć milczeniem I 

l takich Vl-J-·padkó;,v niepodobna. i 
I V'/ „!,oT':. "\Vrem." zamieszczz:mo .artyku! , 
l ,,Sfa.fy51:;drn uciekinierów", którego autorem l 
j jest L. Sok<ni•:·wk.z, obecny kierow:-nik „dzialu 
l pohkiego", \V organie nacyo.nali,:;tów. Publicy-
11 Sfa rDS~'jSki pisze tam pcmtlęd...ry fu.nami~ ie :re-
' ge::;trnc;;a uciekinierów, przedsięwzięta przez 

Komitet Tatja'ln'.n;ki, nie jest jc-.&.:z.cze dopro-
i vrndzona do końca. lecz przynajmniej w 90%. 
l rlo~onana. r. na podst~1\:ie pos~adm1yc~ danycll 
j mozna po<loono pcn.v:nąc prawie lrnmp.1.etne po-
i jęcie o sk!ad1je na!'odo-wościu'\\"Yill wygnań~ 
1 cf:?:. Licz hę zatem Polaków t. S. podaje na 
! 118.611 osób, Rosyau zaś na 434,739 osób. 

I Rzeez prosta, że nie o naukowe lub }a."!deś in-

1
. ne b:'zstronne wnioski autorowi chodzilo. le.ez 

o f..\.'.7klą nagankę na nierosyjikie narodowo-
, Na wezo:raJszem posiedzeniu •vydzfalu apela- '

1
1 śd. Mianowicie przytoezyt 011 l'.yfrę zapomóg~ 

cyjnego w pierwszej sprawie stanął, jako oskar- które otrzymali H.osya:r..ie, Polacy, żydzi i t. d'! 
iyciel, 14-letni Stefan Korzeniak, sprzedawca ga- i i. podzielh\'SZY cyfrę tę przez lir.zbę wygnań.­
zet, domagając się skazania na ''ięzienię dobrze j ców każdej narodmvości, v; rezultacie mial 
iui pelnoletniego Morducha Barracha, hi.i.rtoweg•J i podgfa.wę do rozdarcia szat z powodu ~ekomej 
''olportera gazet. I niesprawiedliwości~ jaka się dzieje wygmui-

Jeszcze w sierpniu r. z. malec o.skarżyl B. przed com-Rosyanom. że wszystkie przez p. S. przy-
<rbywatelskim sądem pokoju I okręgu, Uil'zucając 

1 

toczone cyfcy są falszywe, najlepszym dowo­
mu oszustwo; wedlug skargi maka nabyl on w ka- dem tego może służyć Ust do redakeyi „Now. 
:sie oskarżonego kwit za 4 zlote na pewną ilosć 

1

, VI.rem.'' p. W. Komarnickiego z powodu staty­
„Porannego"; gdy zglosil się z tą kartką, by otrzy- styJ:J pana S., te ani sam Komitet TatianrfWe 
n<a.ć gazety, B. odebrał mu kartkę i zjadl, poczem l ski „ścisłych CJ-ir o składzie :narodowościowym 
ga1..ei nie dal, żądając. by chlopiec najpierw wyku- wygnańców w chwili obecnej n.ie posiada i ni-
pH gazety. komu ich nie kom.unikowa!". że komitet cyfr, 

Sąd pokoju, opierając się na zez.naniu chlopca J podanych przei S., r>Je mógł komunikO'wać, dla 
i przedstawionego przezeń ś~iadka Bednarczyka, u- j nas to jest· jasiie, i zdaniem naszem autnr o-. 
;}nal oszustwo za dowiedzione i skazal B. na mie- trzyma! je nie od jakiegoś komitetu lub po-

. ;iąc wię:denia. · !
1
_

1 

dobnego iródla, leez; poprostu wyssał je z pal-
Skazany od:\.volal się ·do apelaeyi, prosząc o :i:;ba- ca. Jest bowiem katego:rya ludzi, k1:órzy żadną 

da.nie świadkó\v i dowodząc, że, jako hurh:rwuik, miarą nie mogą spokoinie sluchać dźwięku 
ma -zabEl7...pieczony byt. i nie mógl by l:akomić się pieniędzy, płynących nie do ich kieszeni. Nie 
na 4 złote ch!opea, zwła..""Zem zaś robić to, jak twier- znaczy to, aby mieli być wogóle troskliwi -0 

· dzi oskarżony, publicznie, wobec szeregu świadków. grosz publiczny. Bynajmniej. Wszak t.o eksmi-
W istocie oskarżenie samo jest niezgodne i nister Chwostow po powrocie z jednej ze 

prawdą, a rzecz się miala tak: oskarżyciel nabył s-:-vych błyskawicznych podrófy, w czasie 1.-tó­
karlkę, z kartką tą zg!osil si~ i odebrał numery rej zdolal „dokładnie obe:m.ać się z. nastrojami 
Bednarczyk, Korzeniak zaś ebeiał drugi raz otrz.yę ealej niemal Rosyi", oITT-'viadezyl z naciskiem, 
mać numery osobiście. że chlop rosyjski dok~adnie uś·wiadamia sobie, 

Zbadani ·świadkowie dali ze:z.nan.ia sprzeczne iż n.a wygnańców polskich W'jdaje się jego pie--
gdy oskarżyciel i jego świadek pot~iali oskarżone,.. niądze. Gdy ehodzilo o ,.,zaprowiantowanie" 
go, ś"iadkov:ie odwodoVili ustalili słuszność -wywo- rozmi;dtych awanturników jak RZewskij, to ów 
<:łów Barraeha. .apokratyczny chlop rosyjski przeświadczenia 

Prokurator uważał, że apelacyę należy odrzucie. tego oczywiście nie mia!. Są tacy dogodni chlo­
Sąd uznał apelacyę za słuszną i uniewinnił pi ... Zu-amiennem jest jednak, że i „Now. Wre. 

Barracha. mia" wówczas milczafo. Odezwie się wszakże 
niezawodnie w chwili bardziej odpowiedniej~ 
a z osobliwą statystyką tego pisma rosyjskiego 
niejednokrotnie zapewne jesz-cze mieć będzie~ 
my do .czynienia. (WAT.). 

Dzisisj_ue pogrzeby w Warszawie. 
Na Powązki: 

Sarnowski Kazimierz, 1. 60, a~ seen pro. 
wincyonalnych, kapitalista, z kościoła św. Antonie­
go, godz. 9 i pól rano. 1\-fioouswwska Wiktorya, L 
08. siostra milosierdzia, z kościoła św. Barbary, 
godz. 3 po po:t Tark-0wska Aniela, 1. 84, emerytka, 
:z; kościola Powązkowskiego, godz. 10 i pół rano. 
Schmitz Marya, 1. 74. b. obywatelka, Wiejska 14. 
godz. 3 po po!. Stroń,..ki Wincenty, L 55, malan, z 
lioścfola św. Barbary, godz. 3 po po!. 

Na Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego). 

:Pąek:i.ewicz Edward, l. 1$1 ślusarz, ze szpitala 
Praskiego, godz. 11 rano. Broszkowski Roman, l. 
25, nauczyciel, ze szpitala Dz. Jezus, godz. 11 rano. 
.Ciesielski Waclaw, I. 42, blacharz, Nowomiejska 15, 
godz. 12 w poludnie. Serot Boleslaw, l. 37, handlo­
wiec, z kośeiola Zbawiciela, goth. 12 w południe. 
. Cmentarz Prawaslawny u Woli. 

Rómanow Michał, I~ 50, tleeyn!ektor zaltladll 
dez-yniekcyjnego miejskiego, Pokorna 12, godz. 12 
•Yi. południe. 

idei z Rosyi. 

· W rosyjskiej Radzie państwa, będącei -co 
najmniej w połowie przystanią wyp:rawiouych 
na sipoczynek biurokratów wysokiej rangi, 
rzadko z.darza się coś, coby naruszało drzem­
kę tych dygnitarzy. 

Niedawno jednak roz.legly się tam dwa 
przemówienia w tonie bardziej podnieconym. 

Pierwsze wygfosił baron Schilling, jalw 
przedstawiciel szlachty nadbaltydtiej. 

Jak wiadomo„ Niemcy nadbaltyccy two­
rzyli żywioł wieke lojalny wobee Ros}i i tra­
dycyonalnie formowali tamże ma-cmy lJ.0Jaro 
biurokracyi i grona ofkerskiego. 

Za na:sz,@i pamięci .rosyjską ...-;1 :tdzę ,,.. 
:Warszawie obficie re-prezentowali .Vld:i..i Klei-

~,"\ ... C53iEth~, 
ho-„Dotad milcia!em, spott.z1t:·z~·i:u.em 

· ·· · - ·~· •a n-···hn„~ 1-tińra iJJDll-\;'l6lll~ ze przenn.u.1e 1 !"~~.t„ ...... _ .... '""~ ... _.._ u _. ,; „ 

d7a na;;:z rzad do na macz.ną ilos.c 
r1;sv~k-irh obywde1L juko na pozbawion.y~h 
pr;w. Jui od poezątlm wojny \\·8zczęlo. ~1~ 
szczucie przeciwko :zlarhcie m.1.dbaUyckie1 1 

równocześnie zaczely się odby·wać masrrv-te 
.rewizve w dobrnrh1 domach u różnyd1 • . . ·1· . 1 potem nastąpi!y aresztowama l ZS} 1u :::z.1.a-
c:ht~ i kle.ru. 

Prze·iywamy okres teroru skutkiem te~o 
ogólnego kursu polityki, który sh1s1-:1e 
;;vobec oh~:;;rnteli nierosy,!skiegv pochodzema. 
śledźde t~L1io u.ważnie przemówienia wsz;-;st~ 
kich obco~arodowyeh poddanych rosyjskich i 
un-vsze dos1uehacie .się tego g!ęb5zego tonu: 
niez~dowolenia ze stcsunkchv obecnych. Od­
kad wojna się rozpoczęla, żyjemy w atrm:f;;fe­
i.·ze nieu:Inośd nietyTh:o Irnsz:ego rządu Vf ski: 
sun1..-u do swych pod-danych i do or<Jamzac:n 
spolecz:nyrh, 1erz i niedowierzania wzajemne­
go poszczególnych ludzi. Unilrn się teraz lu­
dzi, przed którymi jeszcze wczoraj się plasz.~ 
czono i z.wie się ich zdrajcami".„ 

Mówca wspomina o mlod.5-zej generacyi 
Xiz,r::H:ów natlbH~-ckk~ wa!ez~eej w rov;aeh 

Dnawa katastrofy flnansnwaj. 

W edlug p~y rosyjskiej, rozpoczęły się w 
ostatnkh dniac-h w Petersburgu obrady pierw„ 
sz.ego wszeehrnsyj.skiego ziaz<lu pnedsta\'-licie­
li domów 1 biur bankowych,. Przewodnieiący 
p:rof. 02ierow1 odczytał :referat o konieczności 
zjednoczenia domów bnnkierskich, w celu 
uniknięcia ogólnej .katastrofy finansowej. W 
stolicy państwa zostat wrganiwwany nowy 
ban14 którego zadaniem ma być polączenie sil 
finansowyeh biur bankierskich. Bank powi~ 
nien finansowM przedsiębiorstwa przemysfo· 
we i brać udział w realizaeyi pożyczek we­
wnętr:z.nych. Kapitat zakładowy ptojeJdowa:ne­
go banku wynosil:by 5 milionów rubli. W spra* 
wie losów domów i bim bankierskich w miej# 
scowosciach, zajętych przez. Austryaków i 
Niemców, odnośne projek1y Dla.ją przyjść na 
porządek dz.ie.n.ny dopiero później. 

W gazecie petersburskiej ,;Birż.. Wiedomoę 
sii" wydrukowano list otwarty ·glośnego· pó­
wieściópisarza rosyj,skiego~ Leonida Andreje.­
wa, 1."ió:ry w bardzo ostry sposób zw.raca się 
przeciwko postępowej prasię rosyjskiej. Zda-: 
niem autora prasa ta posługuje się w szczegól­
ności w sprawach żydowskich, tą. samą wstrę­
tną taJdyką eo p:rasa najbardziej reakcyjna. 
Pod tym. względem · niema w Rosy.i róirl.icy 
między organami ~1postępowymi1' a pisarzami 
„realn.·:yi,nymi". Smutny, nader smumyjest dzi· 
siejszy stan kulturalny prasy :rosyjskiej. 

(WAT.). -

wjwez~ z .. fin!andyl -, 
-



• . tlnom1czny. 
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de talie po wninio. 
(Dalszy eiąg); 

A: potem idą owe maga~yny towarowe ze 
. · i na :aty. ty~odniówe. lub miesięczne. 

·~ przecis1ęwnęc1a często bezpośrednfo· z 
. bmi zwiią.z.ane, jak nap.: maŚzyny do 
:i;a, . do pi~an1a, rowery i t. p. Częściej je­
są to fumy specyaJne, które przez nad­

ę do een, z góry przygotOl\V'ane są na str.a-
a· przez hurlowne gotówkowe, a przeto ta­
kUlpllo i drogą sprzedaż zyskują tak wiele 

przy rolidńem prowadzeniu interesu robią, 
jątki. Firmy te przyeiągają os<lby biedne 

<dn:ośeią naibyeia p:rzedmirotów wygody lu!b 
.· . przez spłatę malem:i ratami. Wartość 

,.;ax>oleezna jego·I'>Odrul}u uklad-Ow nie jest ?ibyt 
Jętrczna, gdyż stoją już one· na granicy wyzy­
" sku, na tej wązkiej krawędzi, od której zaczy-

na ·się lfohwa. · 
W lroń-eu Wspomi:Uet mUBzę · nietylko o 

. :WSzelkkh likw.tdacyaoh, jaik i. wyprzedaża·ch 
normalnych posemnoWYch, ile o ciągłych sta~ 
lyeh, ealoroemyełr dla weiąg!Uięeia nieświad~ 
mycll pn:yjęidn,ych. Te oStatuie wyprzedaże 
są to 11bioey br(lków i towarów wys~rntowa­
nyeh znów~ ze. lt.TZyWdą ciężko na chleb swój , 
praeująeeg0 :wpea deta1icznego. " l 

.w~~ · .,~deiI ... ·detaliezny otoczony je3t ze 1
1 

•. • .• •.. · .... ;: •. ·'·:·, •. \"".>st. ron p:o~ami, ~ jedn::ir ży.ć chce 
~ ~l~':·l. Jrlefy'Thió. zye, ale i rozwi3ać się. . 

';~ ·.·~~jFąl!t ten, iż ismieje wielka lic~ba solid­
. )1.yclJ~:Slµepów detalicz.nyeh małych i średnich 

iQok• wi~ilh skla:dów· fabryoznych i hurto­
.. obok stowar7.~-szeń spożywczych i wre-

. obok. wszelkich form nieuez'C>iwej lro:niku­
~ :....:. jQrź d.owodzi, iż istnienie foh jest u~ 
• · ediwione. i· potrzebne. Stoją Iruq>cy deM 
1. n,a.. xucliliwej bardzo ekoll'omic.unej jali 
~ ~óre te fale poruszają, muszą się 
l iĘ)OSiadać w wysokim sto.pniu roolnośe 
()i&OW&nia się. By w walce g.ospoda:rczej 
'6. zwyci~onym musi detalista w swoim 

e .by€ wykwalifikowanym kupcem, a 
> ... owcem z przypadiku i umieć patrzeć 
Y".Ć i ląceyć się ze srwoimi kolegami, gdyż 
ek ekon<>miczny kupców jest najix>waż.. 

zym środkiem samopomocy. Związki za. 
e .bram ~ieckkh powmny Iąezyć się 

. wa:rzyszema wzajemne, a właściwie biu­
pólnyeh zakupów · wiprosł od producell,.; 

·i. przemyslpwoow i jak wiemy, w ~·'kie-; 
·13ą już· zapoeząt'k.-0wania. u nas W'bran­

pteeznej i koloniall1ej. Gdy z jednej slróny. 
uceuei two1·zą konwencye i syndykaty 

. . . iaezane, kmclmlalnianę, cukrowe, . wę-­
we, eemootowe, naftowe i t. p., by wzaiem­

,S(}bie nie sikodzić i możliwie wysokie ce­
-0trzyinać za swe produkty, ro z drugiej 

ony musi samoi~tny. handelł detaliczny, na 
iwyo~ zasadach oparty, również związać 
stworzyć silę '* gospodarczą w kierunku 

. , 'rdw w}'rafu.ym: obrony. praw spoźyiwcy i 
~'ma~ się możliwie niezależnym od producenta 
iJrzez związek detalistów i dyktowanie produ­
centowi een, możliwych do osiągnięcia, bez 
krzywdy 'dla 1111dności. Stowarz~enia kup­
ców detalicznych są powołane d<ł stawienia 
silnej prz~iwwa~ unowie wytwórców. Kto 
wie czyby związek ekon'Omiezny kupców wę-

. glo.wyeh · nte wptynął na obniżenie cen 1 na 
więkiszą przez to wydajność kopalń węgla. 

Stowarzyszenia szpożywców w Niemczech 
przeciw-stawily wolę .. swoją lroalicyi produ­
eentów i na tej drodze święcą tryumfy. Kon„ 
gumen~i sruni, nie kupując przez czas jakiś 
masla, jaj· i mięs~ Wtplywali na 7Jbyłn.ia za.ku­
sy wyzysku sprzedawców. Wielkie magazyny 
{waarenhansy) mają taką gospodarczą, prze:­
wagę, iż dyktują producentom swoje warun­
ki. Dlai>Zegoby więc związek detalistów u nas 
nie~ umiał zrobić tego samego? Nie ulega wąt­
pliwośei, iż kartele, syndykaty i konwencye 
bywają nieraz . spowodowane kioniecłnośeią 
il:la .. nregul'Owania p.rodukeyi i podniesienia 
fyw.otnośei przemyslu, ale przeciwdziałać 
ttieba. umiejętnie wy;bujalośeiom i wyzysko­
wi Całość - nie jedn.ostki: koalicya pTzeei w 
lwalfoyi w obrooie. spoeyweów - ato haisło. 

III. 
Z dróg i środków pomocy dla handlu de­

:alfozne.go . na uwagę· zasIµguje przedewszyst~, 
l.dem WP).'OWadzenie cen stałych, co się już 
w-0góle praktykuje w sklepach Przyzwoitych. 

· Je$tto postęp. Targowanie się i ustępowanie z 
~en w8k~ują już na niższy stopień kultury i 
kupującego i sprzedającego, a kupujący względ 

. dnf,i uczciwy najgorzej na. tem wychodzi, ku-
PUJąe drogo.z1y towar; targujący są zaś nie pe­

. Wili czy dosyć utargowali i ezy właściwą war­
tość w towarze otrzymali. W roku 1914 kupi­
łem ·w Weneeyi sznur korali, za który kupiec 
· · ąda1 60 lirów, utargowalem na 30 lirów, t. 

na polowę, by się w parę dni potem przcr 
a,ć, iż jeszcze 15. lirów p:rzeplacilem. Trze­
umie6 zyskiwać zaufanie kupującego sta-
c·ą cen i solidnością towaru. " 
Dmgą zmfaną w handlu detalic;i;nym iest1 

na ~przea~ za gntów~ę, a nawet sto­
zenia spozywcze i wielkie mag~yny 

· u nas· dążyć & wychowania pwbliezn-o-
Jderulllm~ nie~~k-0. dla oszc~~ 

GODZINA 

sobie &trat, lecz i dla nauczenia. klientów, by I 
nieobciążali swego budżetu długami. Szko· I 
dliwość kredytu konsumcyjnegq. dla kupca, 
jak również i dla konsumenta i ogólnego gcr­
fJPOdarstwa narodoweg-0, tylokrotnie jut by„ 
la omawianą, iż nie będę się nad nią dlużei 
zsatanawiat Jednakże ogólne wprowadze­
nie sprzedaży za gotówkę w handlach deta­
licznyeh ma duże trudności d'O zwalczenia, 
szczególniej wtedy, gdy chociażby jeden sklep 
pożycza dla celów konkurencyjnych. Zla 
broń, która rani przedewszystkiem łatwo­
wiernego kurpea. Pożyczająey klienci w skle-

szty własne plus 10%" będzie tym magnesem 
dla klienteli i, że pod kosztami wlasnymi to 
:wszystko wlączono, o czem wyżej niówilem 
w~edy rodzi się mów pytanie. Co gwaran: 
tuJe spożywcy-klientowi, iż koszty własne nie 
są1 zJ;~~ wysoko policzone? Kupuj~y w swe~ 
ca osci maja bad, b .:i.!: ' li le . L ':. z co ątu; prawo o kontro-
g~niz~~ ni~ malą możności, gdyż nie są z.or.; 
ucz,;

1
·„.

0 
~~-'1 a zatem <:a1y ów system zaleźlT od , ... „ 1:>c1 l{Up"a .ak . " 

handlu detal: : ..,. - J I w każdym innym 
icznym. Vester. 

"~ • (Dok. nast.). 

pach detalicznych _skladają się ·albo z ludzi n... .r f1· • 
nieumiejącycll żyć ze swoich dochodów, t. j. upOua nowame zysków wojennych w Rustryi. 
żyjących nad stan, z ludzi niemaiącyeh w ogó* 
le dochodów stalych, lub w końcu z ludzi 
przebiegły>Ch, pożyczających dla interesu. Od 
wszystkich tych. klientów bardzo trudno otrzy~ 
maó należność. 

Wprowadz.ono zatem zagranicą, a i gdzie­
niegdzie i u. nas rodzaj środka wjchowawcze~ 
go dla klienteli przez udzielanie rabatu tym, 
którzy plaeą gotówką. Kalkulacyjna różnic.a 
między ceną wt kredyt i za gotówkę leży nie· 
tylko w straeie procentu, lecz jeszcze w ry­
zy.ku, które nieraz wynosi 5 % w skutek 
zmniejszonego obrotu kapitału. Bardzo wi­
doezną jest róinie.a een na maszyny do szyefa 
za gotówkę lUtb na 'kredyt, dochodząca nieraz 
do 25%. 

Jednaltj;e stalej, wyraźnej normy pomię­
dzy ceną na kredyt i gotówkową przeprowa­
dzić nie można, gdyż przy artykułach codzien„ 
nej potrzeby r1żnica jest bardzo nieznaczna 
i dlatego detaliści, na zachodzie, ·wprowadzili 
bonifikacyę miesięczną., lttb nawet roczna 
od stałych zakupów, jako środek dla otrzy: 
mania klienta. Coś podobnego widzimy i lł 
nas w tak zwanych markach lub kwitach ra­
batowych, WYdawanyeh przy każdym· zakupie . 
. Marki rabat-owe W1Prowauzily w życie w 
dalszym swoim rozwoju związki rabato­
we. Kuipcy detaliC1.Ili miasta lub pewnego 
okr~gu zawiązali zrzeszenie do wyplacania 
rabatu, który wszystkich ezlonków obowiązu­
je; nawet stworzyli miejsce platności marek 
rabatowych za towary, brane w ciągu r-0ku od 
stowarzyszonych· bez względu na rodzaj to­
waru. 

Jeżeli zwią7.ki ra-batowe w niektórych o­
kolicach utrwality się,, to jednakże w literatu­
rze znajdujemy głosy przeciw tym związkom. 
Glosy te twierdzą., ii kupiec nie podamwać 
nie może,. nawet malej ezęści sweg-0 zysku, 
przy · oolidnej kalkulacyi, że zatem, dając ra­
bat, podwyższyć musi eenę., a klient po mie­
siąw lub roku, odbiera tylko część nadpła­
coną. 

Najnowszą i najwięcej chyba interesują­
eą drogą w Mwoczesnym handlu detalicznym 
jest sprzedai podług f ormuly „po cenie kosztu 
:plus X ·zarobku". Czasopisma i broszury e­
konomiczne ciągle się przed wojną zajmowały 
tym niezW}nklym systemem sprzedaży. Zo­
baczmyż więc czy ta nowa droga jest rzeczy­
wiście postępem w dJ71Stry1bucyinym handlu i 
ezy ocbbiorca towaru otrzymuje przy nowym 
systemie gwarancyę, iż potrzebne towary do~ 
staje rzeczywiście w do-brym gatunku i po m~ 
źllwie najniższej cenie; "· 

E1'Jdczas gdy w parlamencie niemieckim 
dopiero toczy się dyskusya nad przedłożeniem 
~ podatku od zysków wojennych, na . We­
grzech. zaś wyszło już dawniej rozporządzente 
U:hezprn?zające ów podatek przez ograni.cze­
me dyw1dend, rząd austryaeki na podstawie 
§ .14 cesarskiem rozporządzeniem z 16 kw!et­
nm b. r. odraz.u dokonali zabezpieczenia i sa­
mego. opodatkowania zysków wojennych. 

Nowy podatek dotyka niet.ylko zysków 1, 

~ostaw wojskowych, leez także wszystkie \VYZ­
sze doch~d~ podczas wojny, przekraczające 
pewne mnrnmun. Opodatkowane sa wvisze 
dochody lat wojennych 1914, ;1915, 101.6 ~ po­
ró·wnaniu z zyskami i dochodami poprzednich 
pięciu lat pokojowych. "" 

Do pienvszej grupy opodatkowanych na­
le~~t. przedsiębi01·st\vai zobowiązane do pu­
hheznego skradania rachunków, t. j. towarzv­
slwa. i zwhp:ki_ akcyjne, syndykati, &towarzi·­
szenia z cgramczoną poręką i stowarzyszenia 
zarohkowe i gospodarcze. Podatkowi fHJdlega 
ZJSk przekraczający 10.000 K w porównaniu 
z przeciętnym zyskiem lat pokojowyełl~ a sto­
pa opodatkowania \Vynosi 10 do 35 proc. tego 
wyższego dochodu, w miarę jego stosunku do 
kap~taJu akcyjnego. Dla zagranicznych towa­
rzystw akcyjnych stopa jestwyższa ·i sjęga ,15 
procent. 

Do drugie.i grupy należą osobv prvwatne 
a v.i12c _firmy p1ywatne, przemyslo'w~.y; kupcy: 
urzędmc;r, prywatni w!aścicielelfii maj~tkóv.' i 
t. d .. Podstawą podatku jest przy tej grupte 
d~Khnd,. uzyskany w latath wojerrnych, w po­
r?wnanm z dochodem r. 1913. Nadwyżka, wy­
nbsząea tylko 3.000 K, jest wolna od podatku, 
zresztą zaś podatek wynosi dla pierwszych 
10~~0 K nadwyżki w dochodach 5 proc., i tak 
rosme po 5 procent, aż przy nadwyżkach prze­
kraczających 350.000 K wzrasta do 35 procent. 

Rozporządzenie zosta:to ogloszone prawie 
równoeu;śnie z subskrypcyą na czwartą·poży­
czkę WOJenną ·i połączone z nią zostało w ten 
sposób, ie pozwolono obligacyami eez\Yartej po­
życzki wojennej uiszczać podatek od zvsków 
wojennych. .Test to dla podatników 1;ardzo 
ważne ułatwienie, a przyczyni się ono też do 
tern lepszego wyniku pożyczki wojennej. 

6iełda bcrłińs~a. 

Berlin 28 kwietnia. Dzisiejsze obroty 
P:'Ywatne na giełdzie berlińskiej był spokoj­
nie prey stale mocnej tendencyi. Pożyczki 
Niemieckie mocno. 3% w poszukiwaniu. Po­
życzki rumuńskie bez zmiany. Rosyjskie nie­
co lepiej. Pieniądz dzienny 4% % i niiej. 
Ultim.o 51/s% Dyskonto prywatne ·B~ %. 

Berli~ 28 Kwietnia. Notowania kursów clewiz 
za wypłaty. telegra ficme : 

Nowy..Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
S:twajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgary a 

28/IV płac. i.\d. 
dolar. 5.':!7 - 5.29 

~den. 22.5.'/4 - 226.114 
koron 1593/ 4 - 160.1/4 
koron 1593/ 4 - 1601'4 
koron 1591/2 - 160.­
:frank 104- - 104:1/„ 
koron 69.25 - 69.35 

lei 86. 1'4, - 86.1h 
lew 78,!/4 - 79.3/ 4 

Kurs rubla. 
Berlin, 28 Kwietnia. Giełda notowała 

dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-177.75 Mk. (oo odpowiada rubli 

56.26 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska. 
- ·11< 

Notowama z dnia 28 Kwietnia. 

Przed kilku laty wpadl pewfon kupiec 
na ideę oryginalną, by tajemnfoę lrnlkulacyi 
kupieckiej odkryć przed publiką, a srezegól­
niei t~ część owej kalkulacyi, która stanowi 
czysty zysk handlowy. Nic dziwnego, iż ogfo„ 
szenia owego kupca, iż spriedaje „po cenie ko~ 
sztu plus 10%",znal.auy u publiczności ogrom­
ne powodzenie i, że konkureneya ten nowy sy­
stem okrzyczala za humbug reklamowy. Z tej 
walki wynildy procesy, zajęty si~ nią są#, i 
izibyhandlowe i związki kupieckie,a cala treść 
nieporozumienia zasadzala się na pytaniu, 
jak rozumieć termin ,rkos7'l;y własne" i jak 
wlaśeiwie pojmuje ten tel'min nie fachowiec, 
lecz. klient - konsument. Każda kalkulaeya 
kupiecka musi wszystko doliczyć d'O kosztów 
wlasnyeh co sprzedawca od knipna do aktu 
sprzedaży pośrednio lub bezpośrednio pono­
si, a zatem: koszt nahyeia towar~ iransport­
tu, ~kladowego, propagandy, utrzymania 
skl€1PU i t. p., nawet dolicza się d-0 kosztu 
własnego pewne ryzyko strat z dawanego o­
gólnie kredytu, kosztów inkasa lub z~brako­
wanego towaru. Kto w kalkulaeyi te dane 
opuszcza, myli się na swoją niekorzyść. Jed­
nakże kallmlacya taka nie zgadza się z ra­
chunkiem towarów, który obciążony jest tyl­
ko za koozt towaru i jego 'transport, wszelkie Papiery wartościowe: 
zaś koszty interesu, procenty, pensye, podatki, żądano o~:_~-1 z81atwiano 

ó'{J/o pożyczka m. War­
szawy z r. 1905 • • 

41/, % pożyczka tn' 
Warszawy. • . • 

5% listy zast. Tow. 

102,00, 101,óO -.-
i 

-,~ 

Kred. m. ·\Varsz. . 93,25 92,2ti 92,80 
411, o o " ., „.-,-
411-a % listy zast. To\':. I 

Kred. ziemskiego . , 98.50 l 
4 O/o" " -
5°1„ m r..omt . • • -

-,- -,-
-.- 97.95 -.--.-

i · t. d. obciążają w koiicu roku rachunek zy~ 
sków i strat. . A opróez tego ·do kosztu wła­
snego m-oźe być doliczony proeent prawny od 
w;prowadzonego do przedsiębiorstwa kapita­
łu. Butelka wina, która lat parę leża.la w pi­
wnicy, musi się kalkulować przez procenty i 
koszty skle.du, nadzoru wyżej, niż butelka oc­
tu sprżedawana odrazu. A teraz jak obliczyć 
stratę na towarze zlleżaly:rrl l111b nie kuranto­
wym, zepsutym i· t. ęl.? Czy straty te nie na­
leżą tet do kosztów własnych? A jeżeli to 
wązystko doliczymy, fo zysk czysty 10% do 
kosztów 'vfasnych, czyli zysk 10% :netto od o- ~.....,7~,,.. ~·.,,,;J"'>w\jill>o 

brotu będzie. wcale pdokaź~~ i kro w!~ ezkly nie Naczelny Redaktor: L,~.~::.:;;n· Zawifowski„ 
t:> wiele mniejszy -0 zwyJ).1.ego zys.1u1 s · epu 
detalicznego, roromie się, przy d:ufym 0 - li 
brooie. llrnk i nnkład: Wydawniotwo nalskia l. NAPIERALSKI 

.;Lecz :IlJ'ZY.U:l?lśćnry:~ it rekhmla· ,cena '·-0- i n. ZAWltllWBKł. 
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Ustawa miejscowa dotycząca ubezpieczenia 
bydła. 

Na moey uchwały Magistratu z dnia 20-go mar· 
ca 1916 roku i Rady Miejskiej z dnia 23-go marca 
1916 roku, za zezwoleniem Cesarsko-Niemieckiego 
Prezydenta Polieyi w Łodzi, jako wladzy nadzor~ 
ezej, w myśl § 5 i 30 Ordynacyi Miejskiej z dnfa 
19--go czerwca 1915 roku dla obszarów Polski ro­
syjskiej, będących pod zarządem niemieckim, zosta· 
ją '\"l.'jdane następujące przepisy dla miast.a Łodzi • 
dotyczące ubezpieczenia byrlla: 

§ 1. ~ 

l\Iimto Łódź ustanawia ubezpieczenie świll. bi­
tych w obydwuch łódzkich rzeźniach (przy ulicy 
Inżynierskiej i na Balutach) sto:-ownie do warun· 

. ków, v.-yluszczonych w następujących paragrafach. 

§ 2. 

Każda świnia, mająca być hitą w jr>dnej z miej· 
skich rzeźni, winna być przed ubojem ubezpieczoną 
od ewentualnych strat, mogąryeh pow;;;tać prey °"' 
ględzinaeh mięsa. 

Opłatę aseh"luacyjną naleźy wni!'M do odpo-
wiedniego urzędu przed zabiciem. ·· , 

Ubój świń przed zaplaceniem opłaty as~kura­
cyjnej jest \'Vnzbroniony. 

* 3. 

Aź do dalszego zarn1dzenia, wynosi op!ała a­
,~ekuracyjna trzy marki za świnię wagi do jednego 
centnara pruskiego. Za każdy uaiotępny rozpoczęty 
centnar plnci si~ mark~'· 

Oplata, jak również i mająe~ być "yplumn~ 
odsz.kodowanie, może być pod.wyż:;.zoną 11;1, znii.o­
ną, za zezwoleniem Cesarnko-Niemiecld<-go Pre;.;. 
d ~ trn Policyi. 

Zmiany, dotycząr,e wysokoliri opłaty, ''inny i.,·t 
opuhlikowane w tych miejsccnvyeh pt;marh, kk•re 
zwykle drukują lll'Zędowe obwie...">U'zenia. 

§ 4. 

Odszkodowanie płaci si0 r.a całe z,, i<'17.t'ta, 
bądź za te ich częśc.i, które niezupełnie "l1 zrfa1ne 
do użytku. 

Zaplata v;ynosi: 
1} za narządy, o ile się podejrzewa jakość pod-. 

róbek wraz z kana.Iem pokarmowym - 12 marek. 
O ile się powyższe przypuszezmue nie sprawdzi. 
nie wypłaca się za narządy żadnego odszkodowa~ 
nia. 

2) za funt polski pozostałego mi~sa i tlustczu 
płaci się mar. 1.~0. 

§ 5. 
Opłaty, . wniesione za ubój i pgl~dziny zwierząt 

podejrzanych, nie podlegają zwrotowi. 

§ 6. 

Nieinpełnie zdatne lub miernej wartości mi\'l'O 
i. Uusr.ei; staje się własnością miasta, które je zu-
7.ytkowuje na swój rachunek; 

§ 7. 

~v.inie chore, podejrzane o ehorobę lub fet 
bite z konieczności nie zostają do ubczpiect\:'nia 
przyjęte. 

O dopuszczeniu do asekuracyi rozstrzyga w ra· 
zach wątpliwych weterynarz rzetni. 

§ 8. 

Dla zabezpieczenia wahań opłat asekuracyj« 
nych, tworzy sitS fundusz wyrównywujący, który 
jest stopniowo zbierany z oplat, po odliczeniu od 
nich odszkodowań i kosztów administracyjnych. 

Fundus.z ten należy doprowadzić do sumy 5,000 
marek i możliwie utrzymywać na tym poziomie.· 

§ 9, 

Niniejsze roz.porz.ądzenfo wchodti w iycie " 
dniem 1-ym kwietnia 1916-go roku. 

Łódź, du. 20 marea 1916 roku. 

Magistrat. 
Sehoppen. 

Zatwierdzone 

Łódź, dnia 00-go marca 1916 roku. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy{ 
von Oppen. 

OBWIESZCZENIE 

W porozumieniu z panem gubernatorem wo.­
;ienym rozporządzam eo następuje: 

Rozporządzeniem pana naczelnego wodza na 
Wsehodzie dotyczącego zebrań i stowarzyszeń z dn. 
4 kwietnia "1915 r. (Dzien. rozp. str. 21} §§ 1, 2 i 7, 
w poli1c:zeniu z rozporządzeniem pana General-Gu­
bernatora w Warszawie z dnia 8 września 1915 r. 
(Dzien. rozp. Nr. 1 str. 1) § 1, wszelkie zebrania 
pod gołym niebem, jak również pochody na pu­
blicznyc.h ulicach i public.we lub prywatne zebra~ 
nia, na których sprawy polityczne mają byc roz­
trząsane lnb obrndowane. bez wyjątku Pod karą 
surową są :r..alrazane. 

Stosownie do tego wszelkie pochody publiczne, 
zebrania polityczno, lub inne óemonstracye, zwła­
szcza na dzień 1 maja, ni;; są dazwolone i w razie 
potrzeby z wszelką surowcśeią, pn, ui;yciu sD1 
zb:roinei tostaną, stlumione. 

PrzeJrroc1,enia surowo będą karane. 

Lód · dnia '!.S kwietnia mrn r. 

Cesa.rsk0«Niemiecki Prezydt'lnt Polfo,.: 
W ~pstwie 

"• &:rnewit1. 
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ł • 
Swładootwa. tym.csa.sow~ na. 5 proc. ObHgacJ& RDIZJ lłt­

mieckieJ z r. 1915 (llI Poą~kt Wo.Jtmną) 

od 1 :maja re b. li .Bilety od oo k do rb. 1.-. Loże po rb. B i 10 są do nabycia w biurze ~oncer:towem „Frieą_- li I li berg .i Kotz". Piotrkowska 90, zaś w dniu koncertu od g. 5 popoł. w kasie Sab KoncertoweJ. li 

•••• ::-a••••• 11 ~ 381~1-1 mogą b:yć wymieniane na obliga.ąe ocyginal1u' s ku.poJJ.aro 

mi procentowymi. 

I I 
Mleczarnia i kuchnia jarska 

Wa.Psza-w-a, 
Ne>~e>seD.a:torska Nr... s~ 

WJdal& mowo. tanio i smaczna obiady i kolacye jarskm. 
Codziennie świeża: śmietanka, śmietana, ~łuńkia ! i.WaiDB 
mleko, maślanka, ser, twarog, jaja śliBiB i UlltfilHlllł. 
Ceny :n:tskieTIT Ceny msk:le!ll 

'' 

l inis acya dzion. ,,&ODZINA POUKI" 
Łó riotrkow1ka BG- arszaw Chmielna mi 

oraz mJe i kantory: 
v 8 ędzlnie, w Czfjstochcwia, w Ciacłumowłe, w Kaliszu, w Kieł· 
cach, w Łomż1, w Łowiczu, w Mławie, w Pułtusku, w Siedloachtl 
11 Sieradzu. w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Tomaszowie11 we 

' Włocławku i t. d„ 
pl'Zyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do~ 

Wpnia:na odbywa aitt w f,lustytncp wymienneJ p~ 
czek wojennyeh"~ Berlin W 8, Bahrenstras•e 29. Próelł 
tego w w:y.mianic~ pośredniczą do 22 derpnia b. r„ b&a 
koai:.·tów wszys:tkie b:ustytuc:ve Banku Raes.ą, posiadaiJ'l" 

ur~enia kasowe. 
Swiadectwa t:vmmm.sow~ w-r11t1i z wykuami„ na które 

wnosić Je naleźy według sum, a nas~nie· według koleJ ... 
nych :nu:m.erów„ win»y bJ'ć składane w pr~edpoludniowyeh 
godzinach zajęć w w~ienionyoh instzvtuoyaoh„ Form~ 
do wyls:azów można otr~ae we Wfi~stldoh instyhtcyacll 
Banku Rzeszy ... 

Firmy i Kas7 winny pnedstawiene pne• sit łwłde­
ctws. fyJlHJZ&SOWO z:ao pat-t.·;rwać w }<H;vój st.emp~l fi~OWJ' 

przykłada ny na prawym rogu po~ej numeru. ob~ 

Berlin, w kwietniu 1916 r. 

Dyrek 
Batu 

a Banku Rzeszy. 

\ lekarz Dsnty&fi 

I. 

z dniem 1 maja r. ~~ 

cena su 
,,Godziny Polski'' 

„Dziennika Polskiego" "Ul" C.74ęstoeho'Wie 

„Gońca Kujaurskiego'' '7Ve W'·'itoeła~ku. 
\ 

I Feliks SEIBEHUHT 
~-;~ i ,, POJiiróngł„ 

";;); , .. sprzedaży detalicznej 
I Jł Przyjmuje od. 9-1 i od 3-i 
i wiea;. w BłZOWNłlGH MłEJ~lłGH I 

al • n1s ut TarDmH Nr. 34. zostaje obniżoną na 

'i;-:~ 

I 

1•••••11+1•~··· 
! ł Lekarz-Dentysta ł 

li · P?a k T·01~i°"'d"'m · „ \i S. Goldman t Poszukiwane 
wiad~o~ J A!i~~.L~ilad!, f.!~!~,ows~chWJHm!~! (po- i ~ugg!~~~,y~~~~··1ka iJ~iki i B!llBblDWal!B llliBHbDiB, 

1 :rub. 50 .kop. za kBktdtr. 

cz.ta Toipaszów Rawski) codziennie, li!b w kancelaryi zarzą,du w ~o- ł d-:a ~adiewi~z:a.. składail'lce się z trzeoh po- .llBBEEm11111M•••••• 
maszow1e, we środy od godz. 3 do ;:) po południu. 354--3-1 A PrzYJ!T!UJe codz1enme. ł koi, z J;t;ktrycznem oświe- i ~ z r n I. I TE G Il łI LI" „ ł1 ł I 

NOWOOTW"ORZONY 337-2-2 li.!~l~!!.1 tleniemwpobliżuPla;:,u~ea~ o 1\0111 ll IHUUIJI :;;;~ sklm 
2:)4-12-4 tralnego, Nowego i::'}Wlatu Magazyn ubiorów ffiPiSkich Lek~!i'lz,.. ... Oen~'l!słl!;\ lub ~ilharmonii. .. 37\1-5-~ w ŁODZI, Pańska 9, róg Zawadzkiej. 

't Qi 4 "i u Oferty pod „60" w admt- Przedmioty wykładowe: j~tyk nieniieckł, polski i 

F Frydlet'ider nistracyi „<.J:odziny", War~ matematyka w zakresie kursu gimnazyaJnego. przvr 
k ""' o u , szawa, Chmielna lO. ka, chemia, kaligrafia, rysunki, kreSlenie. ·sztuka~ 

..... ełektrotechni~a i mechanika. Do v.:st~pnych opdz 

gotow eh i na. zamówienia 

o olill o o"UT1.ec1 przyjmuje obecnie w Brze• kan?ydatów i kandyclatek bez róimcy v.jznama 
1: 1.. · • _ 1w cemem elementarnem. Bliższych informacyi udzi 

Z11D8Cu11 mies~a na Rynku Rower do sprzedania w do- rya codziennie mi~dzy 3- 6. 
w domu Ika. 359-4-1 brym stanie. An na 2t m. 21. 

I szerka Odpadki papierowe wszel-

uU OSZBDIH u. Piotrkowska 197 m. ·a. "382-6-1 ,ligatorskie i druk~rskie, odpadki iil~imnG1!R'!l!llli!Dl.U1m!liiilllDllllo:,_ _M_a_ry_a_K--ka-prz_y_i_rn_u-ie._Ł_ód_ź1 kiego rodzaju, jako obcinki intro-
tekturowe, stare gilzy papierowe 
i t. p. nabywam po ce1mnb do· 

D?wo_d_y MM 26957, 27689, ł Za~lnąl do1'<·_6d Nr. 180315 Zqinął paszport • 
2963::i, 29135, 30056, 30251 Od~ Oddziału H Łódzkiego Warszaw- wydany w Łodzt na 
działu 2-go Łódzkiego Warsz. skiego Akcyjnego Towarzystwa GOlberstdej. 
Ak~. Too/. Potycz~owego. Pasaż Pożyczkowego, Pasaż Mejera 11. , 
Maiera Nr. II, zagmęły. Zastrze- Zastrzeżenie zrobione. 3~7-1~1 --· ______ ...._ 

Af Al if Meble n?we i uiywa· AJmszerka przyjmuje. Piotr- brych. Łask. oferty, łub adres, 
proszę złotyt w eksped. nin. pism. 
pod lit. „F. F. 100", 295-3-1 

żenie zrobione. 328-3·1 ZaghiJll PMZ;łlOfl. 
wydany w Łodzi Ba 
Ot.aro wskiej. 

tl. • a. ne, w duzym wyborze, kowska 223 m. 25. 
łóżka mętalowe, wózki i welocy- 371-25--1 
pedy dzieci~e, wanny z piecami, ---------- -----~----
krzesła wiedeńskie piewszorzęd- Do wynajęcia 2 pokoje ume-
nych fabryk - poleca najtaniej blowane z wszeikiemi wygodami, Posznlm!ę jakiegokolwiek 
w dutym wyborze magazyn me- oddzielne wejścia, front, Il piętro. zajęcia= \l{Oźnego, lok~ja, lub t. 
bli, Władyshłwa Ro miszowskiego, Łódź, Rozwadowska 6, Bonia. p. PozostaJ~ bez środkow do ży-
~ódż, Piotrkowa Nr. 116, l piętro, BSS-3-1 da. Posiadam chlubne świadectwa. 

Nauczycielka, osoba solidna, 
poszukuje zaraz ookoju za lek­
cye, łub wygodnego pomieszcze­
nia. Oferty w administracyi dzien. 
„Gadzina Polsid„, Łódt, Piotr­
kowska M ~6 pod „Francuski". 

301-1-1 

Zaginął pas'Zport niemiecki, 
v.ydany w Tuszynie, 2 zaswiad­
aenii,'i patentowe i · 2 przepustki 
na imi~ Józefa Gasia. 355-1-1 Zagirutł pas~ 

wvdanv w ł:Odzi na i 
Nfzner: 

ironr. 353-6-1 A. Paczkowski, Senatorska N; 15a 
m. 6. 290-3-1 Technik - Mechanik (ukoń~ 

Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w Lodzi na imię Ludwi~ 
ka Rojek. 368-l-i Zaginął 

wydany w Mieszkrulle, składajqce się z czył specyalną szkołę. wieloletnia 
~---------- na Podlesiu. Ił I A Maszyny do 8iycła 

tł. ~. • z iicytac;Jri lombardowej 
tamo sprze dam. Brzezińska 10, 
Placek. 371--7~1 

trzech pokoi, z umeblowaniem praktyka) pracował jako pom. 
i elektrycznem oświetleniem po- Potrzebny ezłowiek do Naczelnika w Depot kolejowem, ~ pQ.szport niemiecki, 
szukiwane w centrum Warszawy. gospodarstw.a. Ut. Orla Nr. 9, u 11 w ~iurze technicznem, ja.ko ry- wydany w łodzi na imię Włady-
Łaskawe oferty pod ..,J\1ieszkanie stróia. 380-2-l sowmk, w elekrowni -- poszuktk słav.il i'iUcbaiaka. 370--l-1 

----------- umeblowane"' wadministrncyi 2100- ji; posady. Ul. Nawrot 74 mieszl{. 
dziny", Warszawa, Chmielna 10. 21. Wojewódzki. 228-M 

WD o w ó ~ Ni l~ Od~:dału . . 380--5-1 Poszulmję mleyma: o:rospo--
;. a~wpk1ego AktyJn epo _ 1 o~a- dyni, ·zarządzającej. ekpedyentki 60 pudów kapusty do spr.ze-
;:. :;s~ 1~ż=~t~~~- l Rower znało używany. sprze- Iub innego za4ęcia. O feny dla dania (!:! rb .. pud i,. powiat brze~ 
~ · • ~1 n1ie ~ ul. Rzgowska J'ti 2 m. ló, „Zdolnej'" Godzina Polski.· •. Cmiel~ ł zifiski, B~dków, Robaczyński. 

G ł~ 308-24 na Ul. ~7-1;.l 3.78-2·1 

Za _ paszport 
Zoili ndels._ .wydany przez K. 
I?· P .. w ł.Mv: · '-:ldae pros.z:~ 
ao dzmłu . paszportowego Prezy­
djum P-0licji.. 316--3-1 




